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Streik generalny na obu półkulach
w razie stracenia skazanych rzekomo niewinnie

anarchistów włoskich ?
Paryż, 7 8. (wł. eu.) Pomimo za

kazu odbył się dzisiaj cały szereg ze
brań na znak protestu przeciwko stra
ceniu Sacci i Vanzettiego. O przebiegu 
demonstracyj nic jeszcze nie wiadomo. 
Na skutek uchwały zarządu zawodów
ki komunikacyjnej wszystkie środki 
komunikacyjne stanęły na dziesięć mi
nut. Związek zawodowy dorożek sa
mochodowych postanowił wczoraj 
przyłączyć się ' do zapowiedzianego 
przez komunistów na poniedziałek 
strajku generalnego. Również robotni

cy budowlani postanowili zastrajko- 
wać. Ze wszystkich stron kraju nad
chodzą wiadomości o demonstracjach.

NowyJork, 7 8. (wł. eu.) Wczo
raj zdarzył się na kolei podziemnej 
piąty zamach bombowy, który jednak 
nie pociągnął za sobą ofiar w ludziach. 
Szkody wyrządzone przez zamachy 
obliczają na 6 milj. dolarów. Pałac pre
zydenta Coolidgea jest silnie strzeżo
ny, wejścia do Kapitolu sa zamknięte. 
W koszarach zarządzono pogotowie

oddziałów karabinów maszynowych. 
Na wtorek zapowiedziano strajk gene
ralny.

Londyn, 7 8. (wł. eu.) Z Buenos 
Aires donoszą, że w związku z ogło
szonym wczoraj strajkiem generalnym 
przyszło do zajść. W Perpino rzucono 
bombe na lokal pewnej nowojorskiej 
firmy eksportowej, która jednak nie 
wyrządziła większych szkód.

L o n d y n, 7 8. (wł. eu.) W demon
stracjach na Trafalgar Square urzą

dzonych przez komunistów i socjali
stów przeciwko straceniu Sacci i Van
zettiego wzięło udział około 10 tys. lu
dzi w tem 400 dzieci niosących czer
wone sztandary. Przybyły niedawno 
z Chin przywódca socjalistyczny Tom 
Man wygłosił mowę, po której zebrani 
śpiewali międzynarodówkę. W pocho
dzie niesiono krzesło elektryczne i de
monstrowano na niem stracenie. Na 
zebraniu uchwalono rezolucję, grożącą 
w razie stracenia anarchistów straj
kiem generalnym.
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Zagórskiego z wiezienia. Czy j stanie-1000 domów w stolicy?
, WARSZAWA O NICZEM INNEM NIE MÓWI. —

Warszawa, 7. 8. W sobotę został 
gen. Zagórski zwolniony- na wolną stopę 
z wojskowego więzienia śledczego w 
Wilnie na Antokolu.. Decyzja zapadła na 
wniosek prokuratora wojskowego w poro
zumieniu z właściwym dowódcą. Odpis 
swej decyzji w tej mierze i nakaz zwolnie
nia przesłał woskowy sąd okręgowy w 
Wilnie bezzwłocznie na ręce prokuratora 
wojskowego w Wilnie płk. Wełdycza, któ
ry decyzję tę wykonał i wypuszczenie 
gen. Zagórskiego z więzienia śledczego 
zarządził.

Opuszczenie przez gen. Zagórskiego 
murów więziennych w Wilnie nastąpiło w 
sobotę w Wilnie w godzinach rannych, po- 
czem gen. Zagórski odjechał niebawem do 
Warszawy, dokąd przybył tego samego 
dnia wieczorem.

Jak już donosiliśmy, gen. Zagórski o- 
skarżony jest o nadużycie przy udziela
niu dostaw firmie „Frankopol“, nadmier-

SPRAWY ŚLĄSKIE NA KONFERENCJACH
W WARSZAWIE.

Katowice, 7. 8. (PAT) W czasie swego 
kilkudniowego pobytu w Warszawie w ub. 
tygodniu odbył p. Wojewoda szereg konferen- 
cyj w poszczególnych ministerstwach w aktu
alnych sprawach górnośląskich. W Min. W. R. 
i Ośw. Publ. przedstawił p. ministrowi Dob- 
ruckiemu Całokształt zagadnień szkolnych na 
rok najbliższy, w szczególności omówił prob
lem szkół mniejszościowych, doprowadzając 
do zupełnego uzgodnienia w zakresie swych 
planów.

W Departamencie Sztuki omówił z p. dy
rektorem Skotnickim: 1) sprawę konkursu li
terackiego, 2) rozszerzony zakres działania 
świeżo mianowanego konserwatora śląskiego, 
oraz jego stosunek do konserwatora zabyt
ków przedhistorycznych, 3) sprawę urucho
mionych w tej chwili prac około, muzeum ślą
skiego, 4) oraz sprawę teatralna i subwencyj 
rządowych na te cele.

Wreszcie przedyskutowano wysunięty 
przez Województwo pomysł otwarcia w Ka
towicach państwowego instytutu muzycznego 
i określono udział, jaki wniesie państwo tak 
przy utworzeniu instytutu, jak i jego utrzy
mywaniu.

W Min. Spraw Wewn. odbył p. Wojewoda 
konferencję z p. ministrem Skladkowskim, na
czelnikiem Paciorkowskim, naczelnikiem Ka
weckim i radcą Szwalbetn w sprawach per
sonalnych. politycznych i gospodarczych. Z 
tych ostatnich należy zaznaczyć przyrzecze
nie kredytów na uruchomienie młyna i pie
karni mechanicznej, których gotowe projekty 
Istnieją w Urzędzie Wojewódzkim, oraz usta

ne przekroczenia budżetu i nadmierne wy
datki na stanowisku szefa departamentu 
lotnictwa ze szkodą dla Skarbu Państwa.

Akt oskarżenia nie został mu dotąd 
doręczony, jak jednak słychać, ma to na
stąpić w czasie najbliższym.

Berlin, 7. 8. (wł.) Od wtorku gotowe 
będą do lotu przez Ocean a mianowicie z 
Dessau do Nowego Jorku, oba samoloty 
niemieckie typu Junkersa, który pobił 
niedawno rekord światowy trwania w po
wietrzu. Początkowo chciano, by lot roz
poczynano w Berlinie, nie jest to jednak 
możliwe, gdyż trzebaby budować specjal
ne lotnisko. W Dessau istnieje ono i je
dynie stamtąd mogą podnieść się w po
wietrze ciężkie maszyny. Oba samoloty 
rozebrano obecnie na ich części składowe 
z których każda bada się troskliwie. Usta
lono już też załogi obydwuch maszyn. W 
samolocie pierwszym polecą piloci Edzard 
i Nistięz oraz berliński przedstawiciel 
koncernu Hearsta, redaktor Knickerbor-

lenie szczegółowe przewidzianych dla Śląska 
rezerw zbożowych.

W departamencie Zdrowia uzyskat p. Wo
jewoda dotacje na rzecz budowy baraków 
oraz przekształcenie „Cieszynianki“ w Zako
panem na sanatorium.

W Ministerstwie Pracy i Opieki Społecz
nej ustalono na konferencji, w której wziął 
udział p. minister Jurkiewicz, cały program 
socjalnej pomocy dia Śląska na okres jesien
ny i zimowy, program oparty o dwie sumy na 
te cele przeznaczone. Między innemi na ten 
rok budżetowy przewiduje się kwotę 1,200,000 
złotych na poczet odszkodowań uchodźców 
śląskich.

Nadto na konferencjach z p. ministrem Ro
bót Pub!. Moraczewskim, bawiącym przejścio 
wo,w Warszawie, oraz p .wiceministrem Gór
skim omówiono i ustalono sprawy: 1) wypłat 
rządowych na rzecz regulacji rzek pogranicz
nych, 2) dalszych kredytów budowlanych, 3) 
pewnych zagadnień reorganizacyjnych zamie
rzonych przez Urząd Wojewódzki.

W Ministerstwie Reform Rolnych przedsta
wił p. Wojewoda swój punk widzenia, co do 
załatwienia kwestji pastwisk na Śląsku Cie
szyńskim, uzyskując przyrzeczenie rychłego 
ujęcia tego zagadnienia w osobném rozporzą-

Warszawa, 7. 8. (wł.) (k) Sprawa 
budowy tysiąca domów przez firmę ame
rykańską Chapmana ani Tia chwilę nie 
przestaje być tematem rozmów w War
szawie. Mała przerwa w rokowaniach, 
jaka trwała od połowy zeszłego tygodnia

ger, na drugim polecą lotnie#’ Loote i 
Koehl, jakoteż funkcjonariusz telegrafii 
bez drutu z ramienia Llo-ydu nółnocno- 
niemieckiego. Tura pójdzie przez Irlandję, 
wzdłuż zwykłej ruty parowców, do nowej 
Finlandii, chociaż mpżliw" są odchylenia 
w miarę nadchodzenia depesz o zmia
nach pogody.

PRZYGOTOWANIA „BŁĘKITNEGO PTAKA“ 
Paryż, 7. 8. (wł. eu.) Wczorajszy nocny lot 

próbny „Błękitnego Ptaka“ został z powodu 
niepogody odłożony na dzisiaj. Odlot do Ame
ryki nastąpi prawdopodobnie w nocy % wtor
ku na środę. Po wczorajszem zajściu między 
Brouhinem i Givonem przyszło w biurze ad
wokata wczoraj do ponownych scen i 4-go- 

konferencja spełzła na nieżem.

dzeniu, nadto zaś oświetlił problem zapocząt
kowanej w tej chwili reformy rolnej oraz 
kredytu rolnego.

W Ministerstwie Spraw Zagranicznych za- 
referowal p. Wojewoda swe plany w zakresie 
traktowania spraw mniejszościowych.

AKCJA ZWIĄZKU ABONENTÓW 
TELEFONICZNYCH,

Warszawa, 7. 8. (wł.) (k) Związek 
Abonentów Telefonicznych rozesłał do 
członków wezwanie do składania rosz
czeń w stosunku do Polskiej Akcyjnej 
Spółki Telefonów, albowiem związek w 
najbliższym czasie wytoczy towarzystwu 
nowe powództo cywilne. Asumptem do 
wytoczenia tego powództwa jest opinja 
prawników, którzy orzekli, że wprowa
dzenie nowego systemu obliczania roz
mów telefonicznych przez towarzystwo 
już od miesiąca lipcą jest niezgodne z za
wartą z abonentami umową.

do chwili przyjazdu generalnego dyrekto
ra Horwarda, dała powód do całego szere
gu domysłów. Między innemi utrzymują, 
że w prezydjum magistratu odnoszą się do 
oferty firmy Chapmana sceptycznie. Ze 
sfer, zbliżonych do prezydjum. poinformo
wano nas, że dyrektor Horward ma przy
jechać do Wasza wy we wtorek wieczo
rem. Nie jest wykluczone, że firma Chap
man et Co. będzie się ubiegać o budowę 
domów również i w innych miastach 
Polski.

1—oOo—

ZJAZD W KALISZU.
Kalisz, 7. 8. (PAT) Od wczesnego 

ranka miasto przybrało odświętny wy
gląd. Wszystkie domy udekorowane fla
gami, a na ulicach, przez które miał prze
jeżdżać Marszałek Józef Piłsudski, oraz 
na drodze, prowadzącej do Szczypiorna 
wystawiono bramy triumfalne. Marsza
lek wraz z małżonką j dziećmi przybył w 
dniu wczorajszym do Kalisza. Ponadto 
przybyli ministrowie Skladkowski, Nieza- 
bytowski, Staniewicz, Miedziński, Jurkie
wicz, Meysztowicz i Dobrucki oraz kilku 
wojewodów, wielu posłów, szereg gene
rałów, zarówno czynnych, jak i emeryto
wanych. Ogółem przybyło na zjazd oko
ło 4000 osób. Nadeszło też wiele depesz 
m. in. od Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Minister Kwiatkowski nadesłał również 
depeszę powitalną. Taką depeszę prze
słał też 19 kongres esperantystów. Na 
miejscu, gdzie mieścił się obóz koncentra
cyjny, w którym więzieni byli legioniści, 
wzniesiono pomnik z napisem: „Żołnie
rzom Legjonów Polskich 1914-1917“. Po
wyżej zaś tego napisu umieszczono pła
skorzeźbę wyobrażającą Marszałka Pił
sudskiego z wyrytemi pod nia słowami 
„Honor i Ojczyzna“. O godz. 10.30 pro
boszcz ks .Wiśniewski odprawił Mszę św. 
poczem nastąpiło odsłonięcie pomnika. 
Następnie uczestnicy zjazdu udali się na 
obiad. O godz. 5 po południu odbyło się 
uroczyste otwarcie stadjonu sportowego. 
W międzyczasie obradowało plenum.

-—-oOo----

NIEBEZPIECZEŃSTWO STREJKU TRAM
WAJARZY W ŁODZI.

Warszawa, 7. 8. (w!, k.) Z Łodzi donoszą, 
że pertraktacje w sprawJe podwyżki płac pra
cowników tramwajowych nie rokują pomyśl
nego zakończenia, wobec czego grozi niebez
pieczeństwo strejku tramwajowego.

Wyścig francusko-niemiecki 
przez Atlantyk.

PRZYGOTOWANIE NIEMIECKIE W DESSAU.

BESSS
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Sanacja moralna
w Wschodniej Małopolsce.

Jak ów przysłowi-ony niedźwiedź w 
składzie porcelany, z taką samą zgrab- 
nością operuje obóz sanacji moralnej 
na terenach naszych kresowych, za
równo na zachodnich, jak wschodnich.

. Obszary te, zamieszkałe przez 
większe lub mniejsze skupienia ludno
ści niepolskiej,, wymagają specjalnie 
delikatnego traktowania, a przede- 
wszystkiem podstawowym warunkiem 
polityki naszej powinna być tu solidar
ność narodowa. Kto solidarność tę 
rozbija, pracuje tern samem na rzecz 
osłabienia żywiołu polskiego. We
wnątrz państwa, gdzie znajdujemy się 
sami między sobą, ostatecznie może
my sobie pozwolić na walki partyjne i 
jakkolwiek przerost ich jest szkodliwy 
dla państwa, to w każdym razie nie 
wyrządza tych szkód, jakie przynosi 
przeniesienie tych walk na Kresy. Nie
bezpieczna jest zwłaszcza tendencja 
polityczna- sanatorów naszych, którzy 
jako czynnik nowy w polityce polskiej 
wnoszą szkodliwy ferment w miejsco
we społeczeństwo przez to, że wystę
pują przeciwko dotychczasowym me
todom pracy, przeciw stronnictwom i 
działaczom, którzy mają tę wielką za
sługę, że w czasach niewoli pracowali 
narodowo na Kresach i jeśli dziś Kresy1 
te znajdują się w granicach Rzeczy
pospolitej, to są to owoce głównie ich 
działalności.

Elementarną lekcję poglądową na 
zobrazowanie szkód, jakie sanatorzy 
wyrządzają, przeżyliśmy w listopadzie 
r. z. na Górnym Śląsku przy sposob
ności wyborów komunalnych. Uzyska
li sanatorzy ten sukces, że potrafili 
rozbić spójność społeczeństwa, a że 

przytem zohydzali starych wypróbo
wanych działaczy narodowych i stron
nictwa tu pracujące, doprowadzili 
przez to do zwycięstwa niemieckiego 
w wyborach.

Metody sanatorskie są wszędzie 
jednakowe. Wypróbowane u nas na 
Górnym Śląsku, święciły one również 
swoje triumfy przy ostatnich wybo
rach gminnych we Wschodniej Mało
polsce. W wyborach tychi tak miej
skich, jak wiejskich, ponieśliśmy z 
punktu widzenia narodowego klęskę, 
która na długi czas osłabiła tam wpły
wy i siłę żywiołu polskiego. We 
Wschodniej Małopolsce z tradycji swej 
pracy narodowej przeważne wpływy 
posiadały dwa stronnictwa: Związek
Ludowo - Narodowy i Piastowcy, w 
ostatnim zaś czasie wzrosły też wpły
wy stronnictwa Ch. D. Stronnictwa te 
na początku też kampanji wyborczej 
pragnęły wystąpić solidarnie, licząc na 
to, że potrafią w akcji wyborczej dojść 
do porozumienia z umiarkowanemi ko
łami ludności ukraińskiej, która zwła
szcza, jeśli chodzi o ludność wiejską, 
jest lojalnie wobec państwa nastrojo

ną i mogłaby na stałe być pozyskaną, 
gdyby dało się odgrodzić ją od części 
rozpolitykowanej inteligencji ruskiej, 
wrogo odnoszącej się do państwowoś
ci polskiej.

Z chwilą jednak, gdy wybory się 
zaczęły, wdarł się w akcję czynnik nie
pożądany. Obóz sanacji moralnej po
stanowił czynnie wystąpić. Na gwałt 
też potworzono po miastach i mia
steczkach grupy Związku Naprawy 
Rzeczypospolitej, które nie mając żad
nych zwolenników w społeczeństwie, 
skupiały w sobie koła i jednostki, sto
jące poza pracą narodowo-społeczna 
polską, na wieś zaś puszczono bry" 
łowców, pozwalając im tam szerzyć 
hasła najskrajniejszej demagogji spo
łecznej. Ani bryłowcy ani Związek 
Naprawy Rzeczypospolitej mandatów 
nie zyskali, ale występy ich przyczy
niły się do rozbicia solidarności pol
skiej i pomogły Żydom i Ukraińcom do 
zdobycia takich ilości mandatów, o ja
kich ani jedni ani drudzy nie marzyli. 
Skutkiem tego osłabienia siły i wpły
wów polskiego społeczeństwa brakło

też rozmachu w akcji wyborczej i two
rzono na gwałt w miastach i miastecz
kach kompromisy wyborcze polsko- 
żydowsko-ukraińskie, przy których 
Polacy nie najlepiej wychodzili.

Kompromisy te były tembardziej 
niebezpieczne, że zawierały je nie 
umiarkowane koła ludności ukraińskiej 
ale do głosu dochodziły przeważnie 
nieprzejednane żywioły ruskie z pod 
znaku UNDA, które wchodząc w po
rozumienie z Polakami po miastach i 
miasteczkach, na wieś rzucały hasło, 
by Polaków całkowicie rugować z 
rad gminnych. _

Zatem w całokształcie, jeśli chodzi 
o stanowisko sanacji, prowadzona by
ła walka pod hasłem walki ze Związ
kiem Ludowo-Narodowym i Piastem. 
Gdzie stronnictwa te posiadały swe 
ugruntowane wpływy, tam sanatorzy 
celów swych przeprowadzić nie zdoła
li, gdzie zaś te wpływy były. niniejsze, 

. tam siłą rzeczy Polacy przegrywali a 
zwyciężali względnie .korzyść odnosili 
Ukraińcy.

Takie jest pokłosie walki wybor
czej we Wschodniej Małopolsce i pier
wszego czynnego zaangażowania się 
tam obozu sanacji moralnej.

W. Z.

Gość z Brazylp w Katowicach.
JAK SIĘ PRZEDSTAWIA PRACA NARODOWA W BRAZYLJI?

CZEM TAM JEST ŚLĄZAK, Ks. RZYMEŁKA.
WIELKIM DZIAŁA-

Na kilka godzin odwiedził Katowice ks. 
Stanisław Piasecki, który po swej 13-letniej 
pracy wśród rodaków na emigracji dalekiej i 
rozległej Brazylji, w Ameryce południowej 
przybył zobaczyć Polskę niepodległą, której 
Jeszcze nie widział.

Ód 7 zgórą lat pracuje w Kürytybie, cen
trum naszej polskiej kolonji wraz z Przew. ks, 
Janem Żymełką. Praca ta jest przedewszyst- 
kiem oświatowa i społeczna.

Szerokie serce, a niezmiernie żywy umysł 
i rozmaszysty temperament ks. Jana Rzymelki 
znanego na Górnym Śląsku działacza z cza- 
sów wojny światowej, wydały i Brazylji już 
swoje owoce. Wrogowie nawet (gdzież się ich 
nie znajdzie?) uszanować muszą ,j'tam jego 
osobę i uznać jego pracę.

Najskuteczniej zaznaczała się jego działal
ność przez Związek towarzystw i szkół-pol
skich w Brazylji „Oświata“. Czynny i światły 
ks. Jan Rzymełka jest prezesem Związku 
„Oświata“ od 1922 r„ a więc od początku 
nieomal.

Przedtem szkoły i towarzystwa chodziły 
sobie luzem, pracując każde na swoją rękę i 
w swoim zakresie, Nie było centralnego sku
pienia sił.

Ks. Rzymełka potęga swojego słowa i sław 
nego już imienia, zk-leit te luźne organizacje w

jeden Związek „Oświata“, przy którym utwo
rzyło się także kółko Nauczycieli Chrześci
jańskich.

Wśród emigrantów w Brazylii coś zorgani
zować .skupić i nadać mu rozmach i siłę trwa
nia na daleką metę, jest rzeczą trudną.

Polacy mieszkają poza miastami, przede- 
wszystkiem i są bardzo rozrzuconemu Każdy 
mieszka w swojej „kolonji“, (od 25 hektarów 
począwszy) osobno. Niema wiosek skupionych 
Od 250 metrów do kilometra i więcej oddalo
ny jeden od rdugiego. Ludzi dostanie się tylko 
tuż przed lub po nabożeństwie. Działanie 
przez pisma też -utrudnione, bo agencje pocz
towe są bardzo rzadkie, a obsługa nieregu
larna, i niesumienna, co zraża do prenumero
wani^ gazet.,,, Przytem lud, ogólnie mówiąc, 
nie Vna pociągli do łączenia się w związki pra
cy -dla ws-pölnegb: ogólnego dobra. Na swoje 
miejscowe religijne, czy oświatowe potrzeby 
złoży oi\ rę% na ogólne jednak cele i instytu
cje, z których w przyszłości całość Polonii 
miałaby korzyść, jest nasz -naród skąpy i zby
wa organizatorów jednorazowym -datkiem, nie 
ch-cąc Się zobowiązywać do stałej miesięcznej 
wkładki.

*

W następnym naszym dodatlcu ilustrowa
nym podamy szereg fotografji z Kurytyby.

Dzieci śląskie pod Warszawą.
Na zaproszenie Związku Obrony Kre

sów Zachodnich grono -dziennikarzy war
szawskich 'zwiedziło w Radzyminie kolo
nie dzieci, przybyłych 'ze Śląska (częścio
wo opolskiego). Jeden ze zwiedzających 
daje nast. sprawozdanie z wycieczki tej w 
„Kurjerze aWrszawskim*':

Kolonia cała, licząca 150 chłopców w 
wieku od lat 4 do 12, mieszka w gmachu 
seminarium duchownego, a właściwie ca
ły boży dzień spędza w przyległym ogro
mnym ogrodzie, gdzie pod wodzą instruk
tora odbywa prostsze ćwiczenia cielesne 
i słucha pogadanek o Polsce, którą dzieci

Przywódca
_ — ' am, * jt — tm > A li -V Hfl II

w Polsce - księdzem.
Jak nam donoszą z Warszawy, w dniu 

wczorajszym wyświęcony został na ka
płana ks. Władysław L e w a n do w i c z, 
•znany przywódca młodej polskiej inteli
gencji katolickiej, redaktor „Prądu“. Uro
czystości wyświęcenia doko-nał J. E. k$, 
biskup Gall.

te znają przeważnie ze stronniczych i -nie
chętnych nam wykładów nauczycieli nie
mieckich.

Podobnie, jak ćwiczenia gimnastyczne 
mają na celu prostowanie tych młodych 
a p-o-chudłych ciał, tak pogadanki przezna
czone są na prostowanie fałszów, jakiemi 
przepojone są te młode główki. Dzieci, 
przepytywane zaraz po przyijeżdzie ze 
Śląska, zdradzają taką wybitną a zapra
wioną fałszami pruskiemi ignorancję w 
sprawach, dotyczących ich ojczyzny, że 
prowadzenie uświadamiających pogada
nek staje się odrazu palącą koniecznością.

Szczęściem bałamuctwa hakatysty-czne 
prostuje częściowo samo zetknięcie się 
dzieci z rzeczywistością -polską. To też 
-o-drazu się dziwią, że w Polsce jest dobre 
wojsko, stolica własna, większa -jednak od 
Opola lub Katowic, żyzne pola, względny 
dobrobyt i naród dzielny liczny jak mro
wie i pracujący.

Niema natomiast nic takiego, czem ich 
straszono: ani zbójów na drodze, ani szu
bienic dookoła Warszawy, ani bolszewi
ków. Są za to kolonie, gdzie mają słoń
ce, dobre odżywianie się i swobodę i są 
nauczyciele, którzy ich nie biją, lecz ko
chają.

A taj osobliwości w niemieckich Szko
łach dzieci śląskie nie spotkały...

To też rosną dzieciaki, opalają się i ma
ją coraz weselsze miny Nad ich wierze
niami czuwa tu nadto ks. prefekt Greta, 
a nad ich zdrowiem dr. Kolisko.

Zaznaczyć należy, że Związek Obrony 
Kresów Zachodnich zorganizował takich 
kolonij w roku bieżącym kilka. Bawi na 
nich, prócz dzieci śląskich, dziatwa polska 
z Gdańska i z Niemiec. Wszystkie pra
wie dzieci korespondują z rodziną. Ko
respondencja ta — to także interesujące 
signum: początkowo pewien odsetek dzie
ci pisuje do domu- po- niemiecku. Potem 
odsetek ten spada zwykłe do zera.

-----oOo—'-.v 1

Ameryka ma dość chaosu 
radjowe ;o.

Swoboda, z jakiej korzystało 'dotychczas 
radjo w Stanach Zjednoczonych, nasuwała 
zawsze wątpliwości w Europie. Stosunków 
tamtejszych nie próbowano też kopjować wca
le i rozwój radjofonji europejskiej poszedł po 
drodze pewnego nadzoru. Obecnie już i Ame
ryka zaczyna mieć dosyć tej nieograniczonej 
wolności, która stronę nadawczą doprowadzi
ła do kompletngo chaosu. W n-rze 5-ym cza
sopisma „Radio World“ znajdujemy artykuł, 
w którym opinja (publiczna wzywa rząd Sta
nów Zjednoczonych, aby wejrzał w działal
ność radiostacji Tawlor Financial Corporation 
w New-Yorku, która systematycznie nadaje 
audycje, które obrażają uczucia religijne za
równo katolików, jak i żyd^w.

MICHEL ZEVACO,

Błędny Rycerzyk.
(„LE CAPITAN“ ).

Mówiąc to, Gwizjusz wydobył nagle sztylet i 
z okrzykiem zada! potężny cios Capestangowi... 
Ramię księcia trafiło w pustkę. Capestang padł na 
ziemię i w następnej sekundzie Gwizjusz ujrzał go 
znów, stojącego naprzeciwko, spokojnego choć bla
dego na twarzy, z rękami skrzyżowanemi na pier
siach. Książę ponownie rzucił się na Capestangą. 
W tej chwili Capestang -naprawdę ryzykował ży
cie: stał nieruchomo z rękoma na piersiach, jak Gwi
zjusz przed chwilą.

— Miłościwy panie! — rzekł. — Nie mam pra
wa w tej chwili przebić ci gardła sztyletem, gdyż 
nie należysz już do mnie. m-oże mnie pan zabić! Pa
miętaj o tern jednak, że zabijesz wysłannika króla 
francuskiego!

Ramię Gwizjusza opadło bezsilnie. «
— Chociaż mnie pan zabije, zaaresztują pana 

moi ludzie I — ciągnął dalej Capestang.
Gwizjusz spoglądał przerażony, jak dziki zwierz 

schwytany w pułapkę.
— Zostanie pan ujęty z bronią w ręku, jako 

buntowni-1 ‘

Gwizjusz cofnął się, oddychając z -trudnością.
— I zostanie pan ścięty na szafocie, jak zbrod

niarz, mości książę ! — zakończył Capestang.
Książę zaklął pod nosem i rzucił sztylet na zie

mię.
— Tymczasem, oddając mi się dobrowolnie — 

podjął na n-owo Capestang — będzie pan chwilowo 
więziony w Bastylji, ale nie będzie pan pozbawiony 
prawa pertraktowania z królem i nie ulega najmniej
szej wątpliwości, w ciągu jakiegoś tygodnia może 
Pan odzyskać wolność.

Gwizjusz spojrzał przenikliwie na swego prze
ciwnika. Słaby uśmiech wykrzywił mu wybladłe 
wargi. Zastanowił się nad tem, że istotnie mógłby 
pertraktować z królem, a wyszedłszy z Bastylji, 
zyskawszy urok męczennika tyranji królewskiej z 
większem jeszcze powodzeniem prowadzić dalej 
rozpoczęty spisek.

— Oto moja szpada ! — rzekł.
Mówiąc to odpasał szpadę i podał ją Cape

stangowi.
— Nie, miłościwy panie! — rzekł nasz-bohater. 

— Proszę zatrzymać szpadę! Wystarczy, że pan 
uda się za mną!

Capestang otworzył drzwi i dał znak księciu, 
ażeby szedł za nim. Gwizjusz posłuchał. Za chwilę, 
kiedy przestąpił próg, usłyszał, że drżwi zamykają 
się za nim z trzaskiem; usłyszał podwójny obrót 
klucza w zamku... Książę znalazł się w ciemnicy. 
Był to mały pokoik, bez okna, który dotykał do 
wielkiej sali oberży. Zdała dochodziły odgłosy o- 
krzyków mieszczan paryskich, wiwatujących na 
cześć Gwizjusza, jutrzejszego króla.

— Uff! — odetchnął Capestang i wybiegł na 
ulicę z głową pałającą, z błyszczącemi oczami.

Pobiegł pospiesznie do oberży pod „Dobrem 
Spotkaniem“, gdzie Cogolin marzył we śnie, że pan 
jego wraca z szulerni z workami, napełnionemi pie
niędzmi. Capestang okulbaczył swego konia i zbu
dził giermka. Po kwadransie ten sam Cogolin, za
spany, zapomniawszy w pospiechu włożyć nawet 
peruki, musiał udać się za kawalerem i wkrótce sta
nął na straży przed drzwiami, za któremi zamknięty 
był Gwizjusz.

— Cogolin! — rzekł do niego Capestang, dając 
mu nabity -pistolet do ręki. — Posłuchałem twojej 
rady, grałem i wygrałem! Fortuna moja jest -tutaj, 
za femi drzwiami!

— O marzenie moje! — szepnął Cogolin.
— Sto tysięcy złotych dukatów! Słyszałeś?
— Uff! — westchnął Cogolin, jakby go ktoś u- 

derzył w głowę workiem z pieniędzmi, o których 
słyszał.

— Zmusiłem tego, co ma mi zapłacić, ażeby mi 
tutaj przyniósł pieniądze, rozumiesz? Ponieważ 
jednak obawiam się, że łotr może uciec ze złotem w 
trakcie tego, zanim poszukam odpowiedniego po
mieszczenia, gdziebym mógł spokojnie ukryć tyle 
pieniędzy, musisz go tu pilnować! Rozumiesz 
śpiochu?

Ręka Cogolina ścisnęła mocniej głownię pisto
letu.

Czy rozumiem? Naturalnie, że rozumiem' 
Może pan być spokojny!

C d. n.
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Złotonośne piaski na Polesiu.
WYNIK BADAN PROF. LEITMEIERA Z WIEDNIA ZACHĘCA DO DALSZYCH

POSZUKIWAŃ.
W tych dniach opuszcza prasę sierp

niowy zeszyt czasopisma Górnośląskiego 
Związku Przemysłowców Górniczo-Hutni
czych, w którym m. in. prof. K. Leitmeier 
z Wiednia szczegółowo zdaje sprawę ze 
swych Kadaň nad śladami złota, znalezio- 
neeii na Poleski. Jako geolog i znawca 
złóż kruszcowych, prof. LeHmeier w lacie 
1925 r. bawił osobiście na Polesiu i zebrał 
szereg próbek, których jakość i właści
wości obecnie opisuje.

Złoto znaleziono rzeczywiście na Po
lesiu 1 to w Ilościach, zachęcających do 
dalszych badań. Pod tym względem ra
port prof. Leitmelra, nacechowany ostro
żnością 1 naukowym krytycyzmem, jest 
wyraźnie optymistyczny. Zbadane prób
ki, w liczbie 17, pochodzą wszystkie z ma
łej przestrzeni pomiędzy rzekami Morooz 
i rzeką Łan w północnej części dorzecza 
Pryped, tam. gdzie Obie te rzeki najbar
dziej zbliżają się do siebie. Tám bowiem, 
mianowicie na terenie dóbr Różany, po 
raz pierwszy natrafiono na złotonośne zło
ża, Ponieważ jednak geologia tego skraw 
ka Polesia nie przedstawia żadnych odrę
bności w porównaniu t całym szmatem 
tego kraju, przeto nie można wątpić, że 
ł w innych punktach o tej samej struktu
rze i tej samej przeszłości geologicznej, to 
znaczy na ogromnej bądź co bądź prze
strzeni kilkunastu tysięcy kilometrów kiw. 
badania doprowadziłyby do zupełnie ana
logicznych rezultatów.

Grunt Polesia stanowi cienka warstwa 
próchnicy, zarosła lasem lub mokradłem, 
w małym stopniu uprawna, pod którą leży 
piasek kwarcowy. Co leży pod tym pia
skiem, niewiadomo, gdyż dotąd nie doko
pano się jego dolnej granicy. Piasek jest 
przesiąknięty wodą zaskórną, woda uka
zuje się często już w głębokości 80 cm.; 
w głębokości 2 m można napewno liczyć 
na wodę. Najgłębsze studnie siągają do 
8 m, ich dno leży ciągle jeszcze w tym 
samym piasku. Jest on czasem grubo
ziarnisty, gdzieindziej bardziej miałki, 
ziarna są okrągłe, obtoczone przez wodę, 
czyli naniesione z dalszych stron. Substan
cji gliniastej w piasku bardzo mało, nato
miast zdarzają się ziarenka z rudy żela
znej i błyszczyku, który właśnie dał po
wód do tych badań, bo KO z początku 
mylnie wzięto za złoto,

We wszystkich analizowanych próbach 
bez wyjątku znaleziono ślady złota i sre
bra. W niektórych próbach skonstatowa
no 0,4 grama złota i tyleż srebra na teinę 
piasku, w Innych — 0j2, 0,4 gr.. — a w je
dnom miejscu aż 2 gramy na tounę. Złoto 
jest przytem obecne jako czysty metal w 
stanie nadzwyczaj rozdrobnionym, tak, że 
nawet pod mikroskopem niepodobna skon
statować najdrobniejszych ziarenek meta
lu. Ponieważ chodzi nie o rudy, któreby 
trzeba przemielać, ale o tego rodzaju roz
drobnienie, dokonane już przez naturę i 
złożone w piaskach, które bardzo łatwo 
płakać, przeto zawartość 2 gramów złota 
na tonną materiał« może już w sprzyja
jących warunkach zapewnić wysoką ren
towność eksploatacji.

Prof. Leitmeier zwraca jeszcze uwagę 
na tę okoliczność, że zawartość złota zda
je się wyraźnie zwiększać wraz z głębo
kością. To samo tyczy się zresztą i sre
bra. Okoliczność ta stanowi jeden z naj
bardziej zachęcających rezultatów oma
wianych badań i jest łatwo zrozumiała. 
Jeżeli bowiem złoto wędrowało z piaskiem 
jako zawiesina, to wskutek swego nie
zwykle wielkiego ciężaru gatunkowego 
miało słabą łendenoję przeciskania się w 
wodzie pomiędzy ziarenkami piasku jak 
najgłębiej w dół. A ponieważ piaski pole
skie są stale przesiąknięte wodą i to wodą 
stojącą lub płynącą bardzo leniwie, przeto 
wędrówka ta mogła doprowadzić do nie
mal zupełnego wyługowania wierzchnich 
warstw piasku.

Geologicznej ojczyzny złota, znalezio
nego na Poleski należy upatrywać w pła
skowyżu wołyńskieim. Wypiętrzona tam 
niegdyś płyta granitowa —- część pierwo
tnej skorupy ziemskiej — uległa w ciągu 
następnych epok geologicznych daleko po
suniętej erozji właśnie przez rzeki, płyną
ce na północ, na Polesie. Rzeki té koń
czą się obecnie w płaskim żłobie Prypeci, 
jednak niema wątpliwości, że przed epoką 
lodową i przykryciem półnopnej części 
kraju przez utwory lodowcowe, sięgały 
znacznie dalej na północ, mieląc rozkru- 
szony granit wołyński na ten właśnie zło
tonośny kwarcowy piasek i łyszczyk, któ
ry opisuje prof. Leitmeièf. Wiadomo bo
wiem skądinąd, że granit ten, jak zresztą 
np. także granit tatrzański istotnie zawiera 
stałe ślady złota, chociaż w tak małej ilo
ści, że wydobywanie go z ogromnie twar
dej' skały nie mogłoby się opłacić.

Wyniki badań prof. Leltmeiera zachę- 
cąią do dalszych poszukiwań na terenie 
Polesia, a przedewszystkí«m do wiercenia 
głębszych szybów w różnych punktach j 
zasiągu wspomnianego piasku kwarcowe- '

go .celem skonstatowania, czy rzeczywi
ście w dalszych jego warstwach nastąpiło 
nagromadzenie się złota w ilościach, zape
wniających rentowność odbudowy.

Truth.

CO MÓWI O TEM JEDEN Z KRÓLÓW AMERYKAŃSKIEGO PRZEMYSŁU 
ELEKTROTECHNICZNEGO.

Robotnicy w Stanach Zjednoczonych
otrzymują naogół wyższe płace zarobko
we niż w Europie. Przemysł, zwłaszcza 
wielki przemysł w Stanach Zjednoczo-

nsaaa

Wilicfe polityczne we francii.
NIECHĘĆ DO POLITYKI. — TYLE INNYCH EMOCYJ, — Z PRZEPROWA
DZONEJ REFORMY WYBORCZEJ NAJBARDZIEJ ZADOWOLENI KOMUNIŚCI.
Kanikuła... sezon ogórkowy, 38 stopni C, 

od czasu do czasu burza z kilkoma pioru
nami — pozatem nudy. Każdy, kto mógł, 
to, już gdzieś wyjechał — choćby do Pont
oise łub Noisy-le-Sec. Inni chodzą na 
dworce i wzdychają, patrząc z zazdrością 
na odjeżdżające .^rapidy“ do Vichy, Deau- 
vílle czy gdzieindziej, zaś z brzydkim bły
skiem w oczach na tych, którzy w nie 
wsiadają. W dziennikach piszą o rzeczach 
szalenie mało ciekawych. Atlantyku już 
nikt nie chce przelatywać, Vantel‘owi w 
w „Journalu“ gdzieś się kompletnie zapo
dział dowcip, „Tour de France“ się skoń
czył — o Daudecie nawet przestano mó
wić.

W polityce — zastój także, a jakże. 
„Deputaty“ i senátory porozjeżdżały się 
na wakacje — mniej lub bardziej zado
woleni z ostatniej reformy wyborczej, 
ministrowie winszują Poincare‘mu (i so
bie też) miłej rocznicy gabinetu Ł zw. 
jedności narodowej — co niedziela gdzieś 
na prowincji w jakiemś Orchies, czy In
nern Bordeaux — któryś z nich wygłasza 
mowę, komentowaną szeroko i długo (z 
braku lepszego tematu) przez całą prasę, 
ale nie przez czytelników —- jednem sło
wem polityka, jak to 'zwykle w czasie wa- 
kacyj bywa — schodzi na plan trzecio
rzędny.

Niby nic to dziwnego w ozasie, kiedy 
wszystkich interesuje bardziej ostatnie 
zwycięstwo wozu Bugatti w San Seba
stian lub sukcesy Maurice Chevalierů w 
londyńskich music-hallach, niż kwestia 
„jakiejś tam“ rekonstrukcji gabinetu — 
ale z drugiej strony — nie jest to obja
wem dodatnim-.

Pewnie, że wszyscy chcą mieć przy
najmniej raz do roku spokój z .terni „figla
mi polityoznemi“, a oddać się wywcza
som, bez względu na to, czy one nie Od
bywają się w Paris-Plage, czy też w la
sku Vineennes — i za to do nikogo nie 
możną mieć żalu.

Oczywiście...
Tylko że po takich wakacjach wzra

sta we Francji i tak już wielka liczba lu
dzi, których kwestie polityczne „degu- 

•tują“, którym jest zupełnie obojętnie, 
czy na czele rządu stoi Poincare czy 
Caillaux — dla których wybory są czemś 
idjotycznem. którym jest wszystko jedno, 
czy czydają „Quotidien'a“ czy „Figaro“ 
i dla których... komuniści nie istnieją, 
a jeśli istnieją, to tylko jako „une sorte 
des socialistes“. Grunt, żeby zbyt wy
sokich nie płacić podatków, żeby „Ver- 
mouth-Cassis“ nie był droższy niż zwy
kle i żeby móc się spokojnie oddawać 
swoim codziennym zatrudnieniom i roz
rywkom.

Takich ludzi jest dzisiaj legjon. To 
jest popularne i to jest nawet w modzie.

A tymczasem to niezdrowe. Kwje- 
tyzrn jest rzeczą bardzo wygodną — ale 
ma przeważnie tę jedną wadę, że się 
kończy w sposób nader przykry a często 
nawet gwałtowny. I kończy się bardzo

smutno. Można być nie wiedzieć jak zra
żony do jakiegoś regime‘u politycznego — 
ale to nie wyklucza wcale, żeby się odda
wać błogiemu spoczynkowi i zamykać 
oczy na wszystko, co się wokoło dzieje. 
W przeciwnym bowiem razie naraża się 
zwykłe na jeszcze gorsze rzeczy, wyni
kające właśnie z takiego niesprzeciwia- 
nia się złu.

Ostatnio np, opinja publiczna przyję
ła do wiadomości bez najmniejszego 
drgnięcia t. zw. reformę wyborczą.

Ustawa pozwala na t. zw. aljanse 
wyborcze — względnie czasowe konku
binaty, w które tak lubią się bawić kar- 
teliści wszelkich odcieni i gatunków. W 
każdym prawie okręgu prócz reprezen
tanta „Union Nationale“ (składającej się z 
dobrych kilkunastu grup i grupek) będą 
zawsze kandydatury socjalisty, radykała 
1 komunisty, nie licząc innych. W pierw
szej furze żadna z kandydatur nie otrzy
muje (przeważnie zwykle tak bywa 
wśkntek koniecznego rozdzielenia gło
sów) należytej większości. W drugiej 
turze następuje „aljans“ czyli wszyscy 
lewi będą głosowali tylko na jednego ze 
swych — i jak to już się wiele razy zda
rzyło (przy wyborach uzupełniających) 
wszyscy ci panowie wybiorą komunistę. 
Pewnie, że również dobrze mogą wybrać 
socjalistę, lub jakiegoś radykała, — ale 
już tak się ciekawie zdarza, że w pierw
szej turze naogół zawsze komunista o- 
trzymuje największą ilość głosów i też 
na niego nakazuje głosować „dyscyplina 
aljan.su“.

Niby obecnie publicznie się mówi, że 
aljans nie dopuści nigdy komunisty do 
drugiej tury — ale to, jak zwykle, mydle
nie oczu. Zbyt bowiem dobrze zna się 
lewicę francuską, żeby przypuszczać, iż 
ona, mając do wyboru kandydata z Bloku 
Narodowego, nie wybierze kartelisty — 
względnie takiego, który jest jeszcze bar
dziej od niego na lewo' (po za nim już 
tylko ściana)..,

Taki jest więc mniej więcej cel nowej 
ustawy, który poprosi u już obecnie przy
gotował zwyoięsto kartelu na maj 1923.

Ale czy tylko kartelu, względnie, jak 
się go obecnie nazywa — neo-kartelu? 
Jest nadzieja, że na tem 1 komuniści za
robią i to sporo. Oni najbardziej się też 
z tei t. zw. reformy wyborczej cieszą, bo 
też trzeba im przyznać, że mają ł z czego. 
A w siły wzrastają.

Pomimo groźnych mów ministerial
nych 1 kilku aresztowań — komunizm 
francuski nie martwi się tern zbytnio i na 
„ciężkie czasy“ nie narzeka. Opinja pu
bliczna, która miesiąc temu była nieco 
podekscytowana „wspólnym frontem an- 
tybolszewickim“, aferą „Arcosu" i głosa
mi wołającemi (na puszczy) za zamknię
ciem budy przy rue de Greulle (ambasa
dy sowieckiej) — obecnie ucichła i zagłę
biła się w wakacyjnym kwietyźmie.

Boi. Sur.

Dnia 6-go sierpnia br. zm arł wskutek nieszczęśliwego wy-

Ryszard Rolnik
w Rybniku.

W zmarłym stracił Związek Lekarzy-Polaków na Śląsku 
oraz Towarzystwo Lekarzy-Polaków Województwa Śląskiego 
gorliwego członka, którego prawy charakter i koleżeńskie zacho
wanie się zachowamy w szczerej pamięci.

Towarzystwo S Związek

na fiasky*
Dr. Hlond.

nych znajduje się od roku 1916 w stadium 
niebywałego rozwoju i konjunktura nie
zwykle korzystna dla produkcji i zbytu 
fabrykatów trwa zarówno na olbrzymim 
rynku wewnętrznym Stanów, jak i na 
rynkach światowych, gdzie przemysł ame
rykański konkuruje szczęśliwie i skutecz
nie z rywalami. Dzięki tej koniunkturze 
i pomyślnej sytuacji finansowej Stanów, 
dzięki też z drugiej strony racjonalnej or
ganizacji pracy na wszystkich szczeblach 
produkcji i wymiany, przemysł amery
kański jest w stanie dać robotnikom wyż
szą płacę zarobkową oraz przykrócić 
dzień roboczy. Skutki i przyczyna w tern 
zjawisku działają jednocześnie. Robotnik 
pracuje wydajniej, intensywniej, bo ma 
zabezpieczony byt, jednocześnie zaś prze
mysłowiec, podwyższając płacę robotni
kom, zwiększa swoje obroty i zyski.

Charakterystyczny pogląd na tę kwe
stię płac roboczych rozwija w swem prze
mówieniu jeden z królów przemysłu elek
trotechnicznego w Stanach, prezes rady 
zarządzającej General Electricity Com
pany, p. Owen D. Young.

Doszliśmy, mówi p. 'Young. stopnio
wo do przekonania, iż niskie płace zarob
kowe nie są koniecznym warunkiem dla 
rentowności kapitału, włożonego w przed
siębiorstwo; przekonaliśmy się, iż podnie
sienie poziomu płac zarobkowych daje się 
doskonale pogodzić z obniżeniem ceny, 
sprzedażnej fabrykatu; doszliśmy już do 
wniosku, że produkcyjności pracy nie 
można mierzyć wyłącznie czasem jej 
trwania, ani też miarą wysiłku fizycznego 
przy jej wykonaniu, zrozumieliśmy, że 
więcej nas powinna interesować kwestia 
możności wykonania pracy z zapałem, e- 
nergją i chęcią, niż kwestia ustalenia gra
nicy. poza którą wysiłek ludzki odbywa 
się już ze szkodą dla organizmu. Praca, 
wykonywana bez zapału, staje się przy
musem. a gdy przyjdzie wyczerpanie —* 
katorgą.

Być może. ciągnie dalej p Young, uda 
się nam w przyszłości zorganizować pra
cę tak, aby pracownicy danego przedsię
biorstwa odgrywali tam rolę kupujących, 
nabywających kapitał, tak, jak się kupuje 
jakikolwiekbądź inny produkt.

Mam nadzieję, że nadejdzie dzień, w! 
którym wielkie przedsiębiorstwa przemy
słowe będą należały faktycznie do tych, 
którzy poświęcają im swój czas i pracę 
z tęgo lub innego tytułu. Wówczas kapi
tał będzie dla tych przedsiębiorstw narzę
dziem użyfkowem. które da się wyzyskać 
i zastosować jaknajekonomiczniej. Każdy! 
pracownik będzie widział w maszynie 
stojącej bez użycia nieprodukcyjną pozy
cję, obciążającą jego udział w dochodzie, 
każdy przeto będzie pracował z zapałem,
0 ile tylko kierownictwo spocznie w ręku 
kompetentnych ludzi, a podział pracy i zy
sków będzie się odbywa! sprawiedliwie.

Wtedy będziemy mogli odeprzeć raz 
na zawsze zarzut autokratyzmu, jaki 
związany ma być z organizacją przemy
słu, przemysł zaś potrafi zapewnić wszyst 
kim swym pracownikom bezpieczny byt
1 wyższy poziom życia. Nie będzie już 
wówczas najmitów; każdy pracownik bę
dzie człowiekiem wolnym w ramach
przedsiębiorstwa kooperatywistycznego, 
będzie podlegał tym samym ograniczę- 
niom i ponosił to samo ryzyko, które po
noszą przedsiębiorcy.

Perspektywy, zakreślone przez p, 
Younga, odbijają nietyle rzeczywistość, ile 
pewne tendencje, istniejące w łonie naj
większych koncernów amerykańskich. W! 
jakim stopniu, o ile chodzi o przemianę 
struktury przedsiębiorstw wielkokapitali
stycznych, urzeczywistnią się nadzieje p. 
Younga, trudno przewidzieć. Faktem jest 

natomiast^ oczywistym, że podwyżka 
płac i skrócenie dnia roboczego w Sta
nach Zjednoczonych idzie w parze z ob
niżką cen fabrykatów i przyczynia się na- 
równi z innymi jeszcze czynnikami do 
wytworzenia i podtrzymania pomyślnej 
konjunktury dla przemysłu.

Mii? o wolny samosąd mówcy
Wobec znacznej ilości delegatów, przyby

łych do Paryża na odbyty w tych dniach kon. 
gres Generalnej Konfederacji Pracy i wobec 
nader obfitego — ilościowo i jakościowo — 
porządku dziennego obrad, ograniczono do 10 
minut czas trwania dyskusyjnych przemówień 
każdorazowych. Jeden z przedstawicieli syn
dykatu przekroczył ustanowioną normę wo
bec czego przewodniczący zwrócił mu uwagę*

..Towarzyszu, mówicie już minimalnie 12 
minut .

— „Możliwe, ale, towarzyszu-prezesie, ja' 
jeszcze nic dotychczas nie powiedziałem1“

Wybuch homerycznego śmiechu delegatów 
był wymowną odpowiedzią na tę mimowolna, 
lecz surową krytykę własnego talentu orator* 
skiego. * ,
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Z Katowic
i okolicy.

Dziś: św. Cyrjaka.
Jutro: św. Romana.
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Zachód: g 7 m. 33.
Długość dnia: g. 14 m. 59.

MUZEUM SZTUKI I KULTURY 
NA ŚLĄSKU.

Dowiadujemy się, że Ministerstwo 
Oświaty postanowiło przyjść z pomo
cą woj. Śląskiemu przy budowie Mu
zeum Sztuki i Kultury w Katowicach. 
Muzeum to nie będzie posiadało typu 
regionalnego lecz ogólno-polski, by 
spełniać mogło zadanie propagandy 
państwowej na Śląsku. Prace nad bu
dową Muzeum zostaną podjęte po za
łatwieniu sprawy przeniesienia bar
dzo pięknych zbiorów muzealnych z 
Cieszyna do Katowic.

— Z niedzieli.
Upal. Żar. W cieniu 30° C. Człowiek topi 

się jak masło na patelni. Rozgrzane mury 
grzeją jak kafle olbrzymich pieców. Kto miał 
trochę energii, wędrował za miasto i ledwie 
żyw dopadał cienistych gąszczów lasu. Leni
wi, ocierając kroiplisty pot z czoła, i karku, 
chłodzili się lodami, piwem, jeszcze raz loda
mi i jeszcze raz piwem, 1 w końcu z niemą 
rezygnacją pili na „dokładkę“ wodę z lodem. 
Jednak te „lodowe“ zabiegi nic nie pomaga
ją, bo żar się wzmagał. W godzinach popo
łudniowych Katowice wyglądały, jak miasto 
umarłych. Nawet wieczór nie przyniósł świe
żego powiewu ożywczego wiatru. OddechaC 
było trudno.

I ledwo druga z rzędu niedziela uraczyła 
iras przecudną pogodą, już narzekamy na upał, 
modlimy się w duchu o deszcz, aby znów 
skarżyć się na psią pogodę, gdy deszcz spad
nie.

— Kongres Zjednoczenia Bractw Strze
leckich.

Protektorat nad II Kongresem Zjedno
czenia Bràctw Strzeleckich Rzeczypospo
litej Polskiej, który się odbędzie od dnia 
13—17 sierpnia br. w Grudziądzu, objął 
p. Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy 
Mościcki.

Członków Bractwa Strzeleokiego upra
sza się o gremialne wzięcie udziału w Kon 
gresie,

Z Swiięrfocltlowiclf.
(—f Wyjaśnienie.
W numerze 207 „Polonji“ z dnia I b. m. 

zamieściliśmy korespondencję z Szarleja p. t.:
.Dziwne postępowanie Zarządu Kasy Cho

rych w Szarleju“, której treścią czuje się dot
knięty Zarząd Ogólno Miejscowej Kasy Cho
rych w Szarleju, który prosi nas o następują
ce wyjaśnienie:

1. Nieprawdą jest, jakoby otwarcie apteki 
przez Polaka w Piekarach było niemiłe Zarzą
dowi niżej podpisanej kasy, a prawdą jest, że 
wspomniany zarząd od kilku lat pracuje nie 
tylko z apteką p. Sosny, ale też z apteka Po
laka p. Krauzego.

2. Nieprawda jest, że p. Roemer należy do 
Zarządu kasy chorych, i że zarząd składa się 
z Niemców, a prawdą jest, że ip- Roemer nie 
jest ani członkiem kasy chorych, a zarząd 
składa się z obywateli państwa polskiego, wy
branych przez członków na walnem zebraniu. 
Dalej prawdą jest, że p. Roemer jak nam wia
domo, służył radą i pomocą p. Cetkowskiemu.

3. Nieprawdą jest, że zarząd kasy chorych 
nie przyjmował recept p. Cetkowsklego ze 
względów konkurencyjnych, a prawdą jest:

a) że p. Cetkowski przedłożył dnia 6 lipca 
r. b. pierwszy raz do zapłaty receptę wy
konaną przez niego w kwietniu i maju, a 
wiec w czasie, kiedy jeszcze apteka jego 
urzędowo nie została otwartą;

b) że p. Cetkowski mając blisko 3 miesiące 
czasu, nie przedstawił się żadnemu z 
członków zarządu i nie szukał kontaktu 
z kasą chorych, chociaż w tym czasie 
składał bardzo liczne wizyty;

c) że zarząd kasy chorych postępuje w myśl
swego statutu zatwierdzonego dnia 20 VI. 
25 r. przez Wyższy Urząd _ Ubezpieczeń 
Województwa Śląskiego, którego § 39
brzmi: Zarząd kasy upoważniony jest na 
terenie obwodu kasowego, albo za zgodą 
Urzędu Ubezpieczeń i poza temże, zjed
nać sobie przy dostarczeniu lekarstw od 
pojedynczych właścicieli Ińb zarządców 
aptek, lub gdy chodzi o lekarstwa dopu
szczone w wolnem handlu także u innych 
osób, które je sprzedawają, uprzywilejo-

pierwszy tom Biblioteczki Katołicko- 
Społecznei p. t.

„KOŚCIÓŁ A POLITYKA" 
wydany staraniem posła Wojciecha Kor
fantego. omawiający stanowisko kościoła 
św. w stosunku do państwowych zaga
dnień społecznych politycznych i gospo- 
därc-'.v ilo nabycia we wszystkich Księ
garni-' ' iraz w Śląskich Zakładach Ora* 
ficzn,’c' ■' Wydawniczych „Polonia“ 
Sp. A k K atowice, Sobieskiego 11 i War

szawska 4.
Można zamawiać przez nasze Oddziały 

i Agentury.
Cena 30 groszy.

.POLONIA

W RUDZIE.
Ruda Śląska, gmina położona tuż przy 

granicy niemieckiej, ożywiła się wczoraj 
i przybrała odświętny wygląd, bowiem 0- 
chotnicza Straż Pożarna obchodziła 30-ty 
jubileusz swego istnienia, połączony z 
Walnym Zjazdem Delegatów Związku 
Straży Pożarnych powiatu świętochło- 
wiektego.

Już rano o godz. 8 zaczęły się zjeżdżać 
straże pożarne z całego powiatu i zbierać 
około szybu Wawel w Rudzie tuż przed 
remizą straży. Następnie uformował się 
imponujący pochód i, ruszono do kościoła 
parafialnego w Rudzie. Po nabożeństwie 
pochód przedefilował przed władzami, po
czerń Ruda zelektryzowana 'została alar
mem próbnym:

— Pali się Dom Urzędniczy przy ulicy 
3 Maja!!

W ataku próbnym brały udział straże 
ochotnicze z Rudy z sikawką gazową. Za
wodowa straż pożarna Huty Pokoju z 
Nowego Bytomia z sikawką motorową 
i Ochotnicza straż pożarna z Łagiewnik 
Alarm i ćwiczenia udały się znakomicie. 
Strażacy wykazali dużą sprawność ćwi
czebną.

Po obłędzie; który się odbył w sali p. 
Nestoná, rozpoczął obrady Walny Zjazd 
Delegatów Związku Straży pożarnych 
pow. świętochłowickiego. Zjazd zagaił 
dłuższem przemówieniem prezes powiato- 

' wy Naczelnik gminy Łagiewniki p. Mar- 
k i e t o m.

Po przyjęciu porządku obrad i prze
czytaniu protokułu z ostatniego Walnego 
Zjazdu odbytego 13 czerwca 1925 w Lipi- 
nach, przystąpiono do stwierdzenia obec
nych. Na zjazd przybyli delegaci z Ru
dy, Brzezin, Brzozowie, Chropaczowa, 
Dąbrówki Wielkiej, Goduli, Hajduk No
wych, Hajduk Wielkich. Kamienia, Lipin,

Łagiewnik, Orzegowa, Wielkich Piekar, 
Świętochłowic i Szarleja i straże zawódo- 
we z Huty Bismarcka. Huty Pokoju, Huty 
Falwy i Białego Szarleja.

Z kolei nastąpiły sprawozdania z dzia
łalności Zarządu, które składali kolejno 
prezes, ogniomistrz pow. i komisja rewi
zyjna.

Powiat świętochłowicki liczy 2 straże 
przemysłowe, 6 straży pożarnych zawo
dowych, składających się z 713 członków, 
w tern 59 oficerów i 85 podoficerów. Na
stępnie złożyła sprawozdanie kasowe ko
misja rewizyjna.

W dalszym ciągu obrad wywiązała się 
ożywiona dyskusja w wyniku której Zjazd 
udzielił ustępującemu zarządowi absoluto
rium.

Do nowego Zarządu powiatowego wy
brani zostali: prezes: nacz. gminy Łagie
wniki p. Markieton, wiceprezes p. Blacha, 
(Hajduki), sekretarz p. Majszczak (Ruda), 
skarbnik p. Grzynia i zastępca p. Blida.

Wybrano również komisję techniczną, 
w skład której wchodzą przeważnie na
czelnicy straży pożarnej.

Po załatwieniu jeszcze szeregu spraw 
formalnych Zjazd zakończono w podnio
słym nastroju.

Po zjeździe zebrały się znów wszyst
kie straże pożarne i miejscowe stowarzy
szenia ze sztandarami przed lokalem p- 
Nestoná, poczerń w wspaniałym pochodzie 
z orkiestrą na czele ruszono do ogrodu w 
Rudzie, gdzie odbył się festyn ludowy, u- 
rozmaieony różnemi niespodziankami.

Wieczorem o godz. 9 odbyła się w sa
lach p. Nestoná i Sokołni zabawa tanecz
na, w czasie której bawiono się ochoczo 
aż do białego rana.

-----oOo—■—

Drugi dzień pobytu J. E. ks. dr. Biskupa 
Kubiny w Niwce.

W KOŚCIELE. — KONFERENCJA. — KONCERT. — PROGRAM DZISIEJSZY.
Po entuzjastycznem i nadzwyczaj ser- 

deczmem przywitaniu J. E. ks. Biskupa dr. 
Kubiny, w dniu przyjazdu przez ludność 
Niwki, wczoraj tłumy wiernych od same
go rana zaległy kościół. Kto nie mógł do
stać się do wnętrza, spokojnie oczekiwał 
na cmentarzu na pojawienie się Dostojne
go Pasterza.

J. E. ks. Biskup przybył do kościoła 
o godz. 9 rano i do godz. 10 rano udzielał 
św. Sakramentu Bierzmowania.

Po bierzmowaniu Pasterz wygłosił 
piękne kazanie, poczem odprawił solenne 
nabożeństwo i sumę.

Po południu o godz. 5 w sali na ple
banii odbyła się konferencja z mężczyzna
mi. Serdeczne i proste słowa wzruszyły 
bardzo słuchaczy, którym Biskup po prze 
mówieniu udzielił swego błogosławień
stwa.

Wieczorem w Lutni odbył się koncert, 
którego całość wypadła nadspodziewanie 
dobrze., dzięki należytemu przygotowaniu 
się koncertantów. umiejętnemu kierownic
twu i odpowiednio ułożonemu programo
wi koncertu.

Występ dzieci szkolnych na skrzyp
cach w całym zespole, pod wytrawną ba
tutą p. Imieli — wzruszył wszystkich, a

wane warunki co do dostarczania le
karstw. Zarząd może z wyjątkiem nagłych 
wypadków i z zastrzeżeniem przepisów 
§ 376 ust. 3 Ord. Ub. Rz. odmówić zapła
ty dostarczonych z innej strony lekarstw.

4- Nieprawdą Jest, że p. Cetkowski zgłosił 
się osobiście w Kasie Chorych, a prawdą jest, 
że po raz pierwszy wszedł w kontakt z Ka
sa przynosząc zwrócony mu przez zarząd za
kwestionowany rachunek, który ze stratą dla 
Skarbu Państwa nie był ostemplowany. 
Przewodniczący Zarządu Ogólno Miejscowej 

Kasy Chorych w Szarleju.
W. Szolc.

(—) Obóz harcerski Gimnazjum Męskiego 
v/ Rudzie.

Harcerska drużyna gimnazjalna z Rudy 
urządziła w lipeu br. obóz letni w Jaworzu 
koto Bielska, miejscowości górskiej, położonej 
wśród przepięknych lasów i gór naszego 
Beskidu. Kierownikiem obozu był p. Andrzej 
Czudek, profesor gimnazjum. Obóz był uloko
wany w hali tartacznej p. Kowalli. Część dru
hów przerobiła na kursie II stopień, wszyscy 
jednakowoż poznali w pełni życie obozowe, 
zachwycali sic pięknem naszej przyrody ojczy 
stej, poznawali kraj i ludzi, we wszystkich 
ugruntowało się to serdeczne poczucie bra-' 
terstwa harcerskiego, świadomość przynależ
ności do tej wielkiej organizacji, której wszys
cy członkowie są sobie braćmi, którzy ślubo
wali służbę Bogu i Ojczyźnie.

Program każdego dnia był urozmaicony: 
Po rannej modlitwie j śniadaniu następowały 
różne zajęcia praktyczne, wesołe gry I zaba
wy, kąpiel w bliskiej rzeczce, kąpiele słonecz
ne, obiad, przyrządzony przy pomocy Czudko- 
wej, żony komy-hma obozu (aoetyty mieli 
druhowie zawsze wilcze), poç'zcm następowa-

podniosłe pienia chóru kościelnego pod 
kierownictwem niezmordowanego w pra
cy p. Żyłki — były imponujące i wzniosłe. 
Z niemniejszem zadowoleniem i uznaniem 
przyjęło”wysfępy chóru „Lutni“, prowa
dzonego przéz zasłużonego ,ną polu pra
cy Społecznej w Niwce p. Wintera

Na tem zakończono wczorajsze uro
czystości z racji pobytu J. E. ks. Biskupa 
Kubiny w Niwce.

W dniu dzisiejszym Dostojny Gość u- 
dzieli rano św. Sakramentu Bierzmowania 
dzieciom szkolnym oraz odprawi nabo
żeństwo, a po południu o godz. 5 odbędzie 
konferencję 'z niewiastami.

Niezmordowana praca J. E. ks. Bisku
pa nie pozostanie bez plonów. Wizytácje 
w kilkunastu parafjach na terenie miast
i okolic Zagłębia Dąbrowskiego znacznie 
przyczyniły się do wzrostu religijności 
wśród parafian, co najbardziej uwydatniło 
się w lipcu, gdy to każdej niedzieli z ca
łego powiatu tysiące mężów, niewiast, 
młodzieży żeńskiej i męskiej udawało 
się do Częstochowy, by na Jasnej Górze 
wysłuchać kazań Dostojnego Pasterza i z 
rąk Jego otrzymać błogosławieństwo.

-.. oOo —

ły po 2 godzinnej ciszy południowej, ćwicze
nia teoretyczne, wychowanie, fizyczne, kąpiel, 
kolacja, śpiewanie pieśni harcerskich i naro
dowych, a w końcu gawędzono przy ognisku 
po późnego wieczoru. Odśpiewaniem modlit
wy wieczornej i rozstawieniem wart kończo
no każdy dzień.

Urządzono wycieczkę na Błatnią, przepro
wadzono kilka ćwiczeń nocnych i obozowano 
przez 4 dni j noce w górach pod namiotami 
własnej roboty, w gęstym lesie. Oprócz tego 
urządzono wspólną wycieczkę do Cieszyna, 
gdzie zwiedzano stary zamek piastowski, bo
gate muzeum miejskie, j wiele innych osobli
wości. Pogoda dopisywała nieszczególnie, 
humor był jeduak nadzwyczajny.

W dniu 16 ub. m. brała drużyna udział w 
uroczystości 25-lecia kapłaństwa ks. probosz
cza w Jąworju. a każdej niedzieli służyli dru
howie do mszy św.

W dniu 31 lipca wizytowała obóz druhna 
komendantka Jordanówna. Zakończeniem ca
łego bozu będzie l-tygodnio\va wycieczka do 
Qidvni, którą organizuje druh Czudek dla 
uczestników obozu. Serdeczne „Bóg zapiać“ 
należy się wszystkim tym, którzy dopomogli 
harcerzom do zorganizowania obozu w Ja
worzu.

X Wnioski o uwolnienie od służby woj
skowej.

Z powodu wielkiego napływu wniosków 
do Starostwa w Pszczyn’« o uwolnienie synów 
rolników od sbiib" v’sbo^ej podczas żniw 
frfliuuwiiKiii« że svitiosVi tAgo ró■
dzaju ne będą pi /.Kunie załaiwione, dlatc-
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Ratunek nie pomógł.
Pod Gzichowem w nurtach Czarnej Przem- 

szy codziennie całe zastępy wyrostków i star
szych osób używa kąpieli rzecznej 1 słonecz
nej.

Onegdaj o godz. 12-ej kąpali się tam dwaj 
bedzinianie Józef Wojewoda, lait 24 i Bronl- 
slawski Augustyniak, lat 23, zam. przy ul. Ko
lejowej 14.

Kapiący się w pewnej chwili, wskutek o- 
slabnięcia czy dostania się w wiry, poczęli to
nąć. Przechodzący wówczas nad rzeką, przo
downik 3 komisariatu Eng. Kołakowski i p. W. 
Kozioł rzucili się im na pomoc, lecz głębia 
wodna udaremniła wszelki ratunek. Ciała to
pielców wyciągnięto dopiero po 3 godzinach.

(s) Zaaresztowanie.
Onegdaj policja w Zagórzu zaaresztowała 

niejakiego Mola Jana, poszukiwanego już daw
no przez sądy w Sosnowcu-

go też składanie takich wniosków jest bezce
lowe.

X Budowa Internatu.
Seminarium męskie w Pszczynie dotychczas 

nie posiada internatu dla uczni. Magistrat za
mierza wybudować taki internat i zakupił już 
kitka mórg ziemi pod planowaną budowę. Po
nieważ jednak miasto z racji budowy nowej 
wieży wodnej ma znaczne wydatki, budowa 
internatu nie będzie narazie możliwą.

X Renowacja gmachu gimnazjum w Miko
łowie.

Gmach gimnazjum męskiego w Mikołowie 
doczekał się nareszcie gruntownego remontu 
wewnątrz i zewnątrz.

X Ostrzeżenie przed oszustką.
Znana oszustka Jadwiga Jóźwiakówna, lał 

27 z Mikołowa, zamężna, nadal prowadzi oszu 
kańczy proceder wyłudzając od naiwnych 
kwoty pieniężne. Publiczność w własnym in
teresie powinna powiadomić władze policyjne 
o miejscu pobytu oszustki.

X Amator cudzych rowerów.
Onegdaj skradł w Mikołowie nieznany zło

dziej jednemu z obywateli Łazisk rower. Ro
wer stał na ulicy przed składem, w którym 
właściciel załatwiał jakiś interes. Natychmia
stowy pościg za amatorem cudzej własności, 
zakończył się pomyślnie, bowiem złodziej wi
dząc, że nie ujdzie pościgu rzucił rower na 
ziemie, a sam zbiegł w pola.

Nowe ceny maksymalne na mięso 1 t. p. 
obowiązujące w Tarn. Górach aż do odwo
łania: 1 funt wołowiny I gat, 150, II gat. 130 
zł., wieprzowiny I gat. 190, II gat. 170, cie
lęciny I gat. 150, II gat. 110, słoniny suro
wej I gąt. ponad 4 cm, grubości 2 30, słoniny 
surowej 1J gat. do 4 cm. grubości 2 00, kieł-,ii 
basy gotowanej 2 00 zł. ?j„

§ Zakup koni.
Wzorem lat ubiegłych odbędą się zakupy 

koni wierzchowych i artyleryjskich dla woj
ska w Tarn. Górach dnia 26 września br.

§ Ostrzeżenie.
Starostwo w Tarn. Górach zwraca oby

watelstwu uwagę, że Józefowi Gacukowi I 
Marjanowj Wieczorkowiczowj z Łunińca, Sta
nisławowi Kosmacznoskiemu z Radziłowa I 
Józefowi Topolskiemu ze Złoczowa, nie nale
ży udzielać żadnych zapomóg, ponieważ włó
czą się oni po kraju i wyłudzają pod różnemi 
pozorami wsparcia.

§ Rak ziemniaczany. * 1
Z powodu sporadycznego pojawienia się 

raka ziemniaczanego przypomina się wszyst
kim rolnikom pow. Tarnogórskiego, jak i za
rządcom dóbr, rozporządzenie Wojewody Ślą
skiego z dnia 15 lipca br, według* którego roi 
nlcy obowiązani są zgłosić każdy wypadek, 
wystąpienia objawów wzbudzających podej» 
rżenie pojawienia się raka ziemniaczanego w 
urzędach okręgowych w przeciągu 3 dni od

(:) Niemiła przygoda posla austriackiego.
Przed tygodniem zjechał do Bielska celem 

przeprowadzenia konferencji z miejscowym 
konsulem austr. p. Batheltem, poseł i upełnom. 
minister austr. p. Post i stanał w hotelu 
„Poczta“. Około 2 w nocy przeprowadzała 
policja kontrolę obcych. Ponieważ minister p.

. Post paszportu swojego u portiera nie zosta
wił. został na zlecenie funkcjonariusza policji 
zbudzonym. celem wylegitymowania się. Mi
mo. że cala słuszność była po stronie inter
weniującego policjanta ,p. pos. Post nie był 
zbudowany służbistością funkcjonariusza pań
stwowego.

(:) Ważne dfa turystów.
Cieszyn otrzymuje coraz lepsze połą

czenia komunikakcyjne. Ostatnio dowia
dujemy się. że z Czeskiego Cieszyna zo
stanie wprowadzony regularny ruch auto
busowy do Frysztatu i Ligoty Kameralnej.

(:) Nieszczęśliwy wypadek.
Dwuletnie dziecko w Zbytkowie znale

ziono martwe na drodze. Wezwany le
karz stwierdził, że śmierć nastąpiła wsku
tek zmiażdżenia czaszki jakimś twardym 
przedmiotem. Przypuszczać należy, że 
starsze dzieci rzucały kamieniami i dziec
ko przypadkiem trafił kamień, zabijając je 
na miejscu.

(:) Polowanie.
Niedawno odbyło się w Dębowcu po

lowanie na dzikie kaczki, w czasie które
go ubito 87 kaczek.

(!) Zabita przez piorun.
podczasu burzy, która szalała onegdaj 

wid Krasną, zabił piorun.niejaką Mandro-
ą. która Wracała z pola do domu z 

>vcżcm naładowanym pszenicą.

^ 23 17167289
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ZE SPORTE.
Zawody lekkoatletyczne Katowice — Królewska Huta

71: 57.
Znów dwa rekordy śląskie — Król. Huta 

przegrywa wskutek nie stawienia się zawod
ników z Lipin. Wysoki poziom zawodów.

Zapoczątkowane zawody reprezentacyjne 
dwóch silnych okręgów sportowych są po
czątkiem nowej historii rozwoju sportu lekko
atletycznego na Śląsku. Wzbudzono ambicje 
lokalne, które wywołują zacięte walki.

Na niedzielnych zawodach byliśmy rów
nież świadkami, zaciętej walki w której pobi
te zostały dwa rekordy śląskie. Uzyskane 
wyniki są równe wynikom polskiej klasy czo
łowej.

Zwycięstwo odniosła reprezentacja okręgu 
Katowickiego po części wskutek nie stawienia 
się zawodników z Lipin oraz braku kilku czo
łowych lekkoatletów z Rudy i Hajduk Wiel
kich. Wyniki zawodów są następujące:

Bieg 100 m.: 1) Blitzer I. Katowice 11,4 s. 
2) Loewe II Król. Huta 11,6 s. 3) Hadamik 
Król. Huta o pierś za drugim. 4) Mosler Ka
towice.

Bieg 200 m.: 1) Hadamik Król. Huta 24,8 s.
2) Rojek Katowice o .pierś. 3) Kubica Król. 
Huta. 4) Mueller Katowice.

Bieg 400 m.: 1) Kołakowski Król. Huta 
56,8 s. 2) Hachuła Katowice 58,2 s. 3) Latka 
Katowice. 4) Żyłka Król. Huta.

Bieg 800 m.: 1) Rojek Katowice w czasie 
2:1,7 min. (nowy rekord Śląska. 2) Ryba Król. 
Huta 2:7,2 min. 3) Kocur Katowice. 4) Halem
ba Król. Huta.

Bieg 1500 m.; l) Ryba Król. Huta 4:22,8 
min. 2) Żyłka Król. Huta 6 metrów w tyle. 3) 
Mikołaj Katowice. 4) Sitko I. Katowice.

Bieg 5000 m. W drużynie katowickiej bie
ga po za konkursem Meyer z T. S. „Silą“ 
Bielszowice, który na zawodach w Pradze 
zdobył trzecie miejsce. 1) Edward Kasprzyk 
Katowice w czasie 17:9 min. 2) Nowara Kato
wice o 100 m. w tyle 3) Meyer Katowice po 

' konkuresm o 250 metrów w tyle. 4) Kilos 
Król. Huta o 320 metrów w tyle. Drugi za
wodnik reprezentacji Król. Huty Alojzy Żyłka 
wycofał się po slódmem okrążeniu. Stosunek 
punktów 7:2.

Bieg 110 m. przez płotki: Reprezentacja 
Król. Huty wcale nie zgłosiła zawodników, 
przez co wall|l nie była zbyt ciekawa. Star
tują tylko reprezentanci Katowic, przyczem 
niemałą sensację wywołuje porażka rekordzi
sty Andersa, przez Latke. 1) Latka w czasie 
19,4 s. 2) Anders o trzy metry w tyle.

Rzut kulą: l) Skiba Katowice 11 m. 2) Kie- 
rot Katowice 10,89 m. 3) Cojk Król. Huta 10,76 
m. (Po za konkursem Cojk uzyskał wynik 
11,21 m. 4) Majorczyk Król. Huta 9,22 m. Wy
nik Skiby jest najlepszym wynikiem w bieżą
cym roku.

Rzut dyskiem: 1) Cojk Król. Huta 31,08 m.
3) Majorczyk Król. Huta 30,43 m. 3) Skiba 
Katowice 28,89 m. 4) Klerot Katowice 26,23 m. 
Po za konkursem Majorczyk rzuci! 33,09 m.

tRait oszczepem: 1) Tuńczyk Katowice
44,80 m. 2) Kubisż Katowice 44,50 m .3) Loewe 
II Król. Huta 42.57 m. 4) Żyłka Król. Huta 
39,90 m.

Skok w zwyżi 1) Brandel Amatorski K. S. 
Król. Huta 1,69 m. (nowy rekord Śląska). 2)
Anders Katowice 1,64 m. 3) Pawełek Król. 
Huta 1,59 m. 4) Augustini Katowice 1,49 m.

Skok w dal: 1) Loewe II Król. Huta 6,29 
m. 2) Anders Katowice 5,89 m. 3) Brandel 
Król. Huta 5,87 m. 4) Langner Katowice 5,65 
metrów.

Skok o tyczce: 1) Kubisz Katowice 2.93 m. 
2) Cieśliński Król. Huta 2,93 m. 3) Mose Ka
towice 2,83 m. Król. Huta czwartego zawod
nika nie zgłosiła. Walka Kubisza z młodym 
Cieślińskim była niezwykle zacięta. Specjal
nie podobał się 15 letni Cieśliński. który jest 
nadzwyczaj odważny, brak mu natomiast 
techniki. z

Program radjowy
8 SIERPNIA.

Warszawa 1.111.
12 00 Komunikaty. 15 00 Odczyt. 18 00 

Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni „Ga
stronomia“. 19 00—19 15 Komunikaty. 2015 
Transmisja koncertu z Doliny Szwajcarskiej. 
22 00 Komunikaty.

Kraków 422.
18 00—19 00 Transmisja z Warszawy. 19 00 

—19 25 Odczyt. 20 00—20 15 Komunikaty. 2015 
Transmisja z Warszawy.

Poznań 270.
13 00 Notowania giełdy. 18 00—19 00 Trans

misja z Warszawy. 19 10—19 35 Przegląd rze
czy ciekawych z całego- świata — wygi. p. 
Melina. 19 35—^19 55 Komunikaty gospodarcze. 
18 55—20 20 Odczyty. 20 30—22 00 Koncert 
organowi'’ Feliksa Nowowiejskiego. 20 20— 
24 00 Transmisja muzyki tanecznej z restaura
cji „Palais Royal“.

Wrocław 322.6 m.
16 30—18 00 Koncert popołudniowy.
Praga, 348,9.
1100 Reprodukcje muzyczne. 17 00 Kon

cert. 2100 Koncert
Londyn 361,4.
12 00 Koncert kwartetu z Daventry. 15 00 

Muzyka taneczna. 18 00—19 30 Kwartet z Da
ventry 22 25—23 05 Muzyka taneczna (ork. 
Riviera). 23 45—24 00 Muzyka taneczna.

Berlin 483,9. , ,
16 30—18 30 Transmisja koncertu z badu 

Swinemunde. 20 30 Koncert symfoniczny.
Wiedeń 517.2.
1100 Koncert przedpołudniowy. 1615 Kon

cert popołudniowy. 20 05 Koncert popularny 
.orkiestry Oanglbeger. J

Sztafeta 4 X 100 m. 1) Katowice w skła
dzie: Rojek — Langner — Mosler — Blitzer I. 
Czas 48,8 s. 2) Król. Huta w składzie: Kubica 
— Brandi — Hadamik — Loewe ŚŚ. pół metra 
za pierwszą. Walka była bardzo interesująca. 
Kubica zapóźno startował i przez sam start 
utracił około dwóch metrów.

„Ruch“ Hajduki W. - „Polonja“ Warszawa
6:2 (4:0).

Mecz o mistrzostwo Ligi przeprowadzony 
został na boisku 1. F. C. w Katowicach. 
..Ruch“ wystąpił w składzie następującym: w 
bramce: Kremer, obrona: Kuc i Kusz, pomoc: 
Koenig, Kiełbasa i Badura; atak: Schneider, 
Rebosioni Kasy, Sobota i Erbst. „Polonja“ w

Wyniki sportowe.
ZAWODY FOOTBALOWE.

Kolejowy K. S. I mł.—„07“ Siemianowice I. mł 
0:5

Kolejowy KS. n ml.—„07“ Siemianowice II mł. 
2:1

Ruch" Hajduki old boye —
„07“ Siemianowice old boye 

5:0 (3:0)

„Sparta“ Wielkie Piekary —
„Ruch“ Hajduki Wielkie 

2:1 (0:0)
Sparta“ rez. — „Ruch“ I. mł.

1:3 (0:1)

„Roździeń-Szopienice" —
1 Kolejowy K. S. Katowice 

1:2 (1:1)
Ora bardzo ładna i ciekawa. Gospodarze 

mieli sposobność z ka/iego wyrównać, jednák 
Emerich piłkę przestrzelił. Z miejscowych 
wyróżnił się znakomity obrońca Fischer, zaś 
z gości na wyróżnienie zasługuje napastnik 
Mucha. Bramki dla Kolejowego K. S. zdobyli 
środkowy napastnik i prawy łącznik, dla 
miejscowych jedyną bramkę zdobył Emerich.
„Roździeń-Szopienice'*- rez. —

„Pogoń“ Katowice rez. 
3:1

.Pogoń“ I mł.
„Roździeń-Szopienice“ I mł. —

3:1
„Rździeń-Szop.“ II mł. — „Pogoń“ II mł. 

0:0

„Słowian“ Katowice — „Kresy“ Król. Huta 
1:3

Powyższa gra była ze strony „Kresów“ 
brutalna* „Kresy“ zdobyły jedną bramkę z 
karnego i jedną z wolnego.

„Kresy“ I ml — „Zgoda" I mf. Bielszowice 
0:1

Walka o puhar dr. Zagórowskiego.

S. M. P. PSZÓW — S. AL P. ŻORY 
6:0 (2:0)

Zawody odbyły się pod zupełną przewagą 
drużyny „Pszowa“, która przez cały czas 
bramkę przeciwnika formalnie oblegała. W 
drużynie Żorskiej podobał się znakomity bram
karz.

„Kresy“ — „Zgoda“ Bielszowice 
1:3

Finałowe zawody footbalowe o puhar 
„Skarboferme“.

„22“ Mała Dąbrówka — Naprzód Załęże 
1:3

„22“ rez. „Naprzód“ rez. 
1:0

Bytom, 7 sierpnia (Be)
„MYSŁOWICE 06“ — „09“ BYTOM 

0:0

Warszawa, 7 sierpnia (Be)
„Warszawianka“ — 1. F. C. Katowice 

1:2 (1:1)
Bramki dla 1. F. C. zdobyli Gelsler i Goer- 

litz.

Poznań. 7 sierpnia (teł. wł.)
„Warta“ — ..Legja“ Warszawa 

8:1

Kraków, 7 sierpnia (Be)
„Wisła“ — „Jutrzenka“

7:2 (2:0)
Bramki dla „Wisły“ zdobyli: Reymann I 

trzy, Reymann 111 dwie, Adamek i Balcer po 
jednej.

Łódź. 7 sierpnia (Be)
Turyści — Ł. K. S- 

4:2

Lwów, 7 sierpnia (Be)
„Pogoń" — „Czarni 

3:0 (1:0)
Już w drugiej połowie gra drużyna „Czar

nych“ tylko w dziewiątkę a przejściowo na
wet w ósemkę. Zawody zakończyły się awan
turą, wobec czego sędzia przerwał walkę pięć 
minut przed końcem.

Rybnik. 7 sierpnia (tel. wł.)
Katowice — Rybnik 

6:2 (3:0)
W pierwszej połowie gra pod przewagą 

reprezentacji Katowic, w drugiej gra wyrów
nana. Mecz prowadził dobrze sędzia Laband 
z Katowic.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE TOWA
RZYSTW „SKARBOFERME“.

Rok rocznie przeprowadzają zjednoczone 
towarzystwa przy „Skarbofermie“ ogólną re
wię gimnastyczno-sportową. Rewja ma dać 
pogląd na rozwój i silę towarzystw. Czwarta 
z rzędu rewja gimnastyczno-sportowa wypa
dła jednak mniej okazale, jak rewje w latach 
ubiegłych. Również wyczyny sportowe nie 
stoją na takim poziomie, jak w latach ubie
głych. Program został znacznie skrócony. W 
lekkiej atletyce wyniki były następujące:

Bieg 1850 m.: 1) Wiktor Ryba (Wyzwole
nie Król. Huta) w czasie 5:10 min- 2) Malecha 
(„Przebój“).

Bieg 800 m-: 1) Wiktor Ryba (Wyzwolenie) 
w czasie 2:8 min.; 2) Halemba (Przebój); 3) 
Maj (Wyzwolenie).

Bieg 400 m.: 1) Wiktor Ryba (Wyzwole
nie) 61 s.; 2) Kazor (Kresy); 3) Nowak (Prze
bój).

Sztafeta 4X100 m.: 1) Kresy w czasie 53,4 
sek.

Skok o tyczce: 1) Skóra (Pole Zachodnie) 
2,35 m. 2) Jurczak (Wyzwolenie) 2,25 m.

Skok w dal: 1) Chytrek (Kresy) 5,70 m. 2) 
Deic (Concordia Knurów) 5,60 m.

Skok wzwyż: 1) Grycz („25“ Wełnowiec) 
1,50 m. 2) Malecha (Przebój) .1,45 m-

Rzut dyskiem: 1) Bieniek (Concordia Knu
rów) 26,90 m. 2) Kassek (Concordia Knurów) 
24,00 m.

Rzut oszczepem: 1) Pionka (,25‘ Weino-
wiec) 32.60 m. 2) Bieniek (Concordia Knurów) 
30,75 m-

Pięciobój (?): 1) Szot (Pole Południowe); 
2) Podbiol (25 Wełnowiec).

W punktacji ogólnej:
1. K- S. „Wyzwolenie“ (Pole Północne) 12 

pkt.
2. K. S- „Concordia“ Knurów 9 pkt.
3. K- S. Przebój (Pole Wschodnie) 8 pkt.
4. K- S. Kresy (Dyrekcja) 8 pkt.
5. K. S- „25“ Wełnowiec (Szyb Agnieszki) 

8 pkt.
6. K. S- „Pole Południowe“ 5 pkt.
7- K. S. „Role Zachodnie“ 3 pkt.

ZE SPORTU PUŁKÓW KRESOWYCH.
Odbyte zawody woiskowo-sportowe o mi

strzostwo 30 Dyw. Piech, w miesiącu sierpniu 
br. w Brześciu nad Bugiem, w których brały 
udział 82 pp., 83 pp„ 84 pp. i 30 pap., zakoń
czyły się walnem zwycięstwem 82 pp. tak w 
konkurencjach indywidualnych jak i zespoło
wych.

I miejsce zajął 82 pp. »- 121 punktów. II 
miejsce zajął 83 pp. — 83 punktów. 111 miejsce 
zajął 84 pp. — 27 punktów. IV miejsce zajął 
30 pap. — 2 punkty.

Na uwagę zasługują wyniki:
Bieg 100 mtr. — plut. Wiatkowski Józef z 

82 pp. 11.6 sek.
Skok wdał — plut. Wiatkowski Józef z 82 

pp. 6,06 mtr.
Ogólny poziom zawodów wyższy niż w la

tach ubiegłych.
Zawody piłki nożnej o mistrzostwo 30 D. P. 

dały wynik;
30 pap. — 82 pp. 0:6 (5.) dla 82 pp.
83 pp. — 82 pp. 1:6 (2:1) dla 82 pp.
Bramki dla 82 pp. uzyskali w tych me-

CZclCłl *
Kpr. Kowalski 6, plut. Wierzbanowski 3, 

kpt. Bandota 2. sierż. Spieczyński 1.
Mistrzem 30 DP. na rok 1927-28 został 82

p. p.
Zawody piłki nożnej o mistrzostwo DOK. 

IX. (półfinał): , s
78 pp. — 82 pp. 5:1 (1:0) dla 82 pp-
Piękna gra obu stron, trzymała widzów w 

natężeniu. Brawurowa gra obrony 82 pp. (st- 
sierż. Romanowski i sierż. Jankiewicz), która 
nie dopuszczała do strzału atak 78 PtP-

82 pp. mimo gry w 10 (kontuzjowany bram
karz przez 78 pp. musiał zejść z boiska). 82 
pp. prowadzi do pauzy 1:0, w drugiej połowie 
gry zupełnie opanowuje sytuację.

Dla 82 pp. bramki uzyskali trzy plut. 
Wierzbanowski, po jednej kpr. Kowalski i st. 
sierż* Szczurek.

Dla 78 pp. bramkę uzyskał prawy pomoc
nik.

Sędzia kpt. Pikulski sprawiedliwy.
(F. Wierzb.)

ŚWIĘTO SPORTOWE W RYBNIKU.
Po raz pierwszy wszystkie towarzystwa 

sportowe powiatu Rybnickiego przeprowa
dziły wspólne święto sportowe, na którem 
sprawość fizyczna zawodników i praca w po
szczególnych towarzystwach została w ści
ślejsze ramy ujętą. Zawody sportowe zgro
madziły bardzo poważną ilość zawodników. 
Wyniki są następujące:

Bieg 100 m.: 1) Baloworz Teodor K. S.
„20“ Rybnik w czasie 12 s. 2) Reinhold Szre
mer Ki S. „23“ Czerwionka 12,2 s. 3) Wilhelm 
Ruszka K. S. „23“ Czerwionka 12,4 s.

Bieg 200 m.: 1) Reinhold Szremer K. S.
„23“ Czerwionka 25. 2s. 2) Ryszard Podstaw
ka „Naprzód“ Rydułtowy 25,6 s. 3) Wilhelm 
Leistner K. S. Rybnik „20“.

Bieg 1500 m.: 1) Alfred Leistner K. S.
'Rybnik „20“ 4:57 m. 2) Wilhelm Gamaszczyk 
Pierwszy K. S. Chwaiowice o 8 metrów w 
tyle .3) Józef Orzesysta K. S. „Rybnik 20“ o 
10 metrów za drugim.

bramce: Gross; obrona: Czajkowski i Jagłow- 
ski; pomoc: Loht, Tupalski 1 Macher; ataki 
Zimr#vski, Kogut, Hamburger, Ataszewski I 
Krygier.

W pierwszej połowie „Ruch“ przeprowa
dza bardzo ładne ataki. Atak „Ruchu“ gra 
składnie i szybko orientuje się pod bramką 
przeciwnika. Serję bramek rozpoczyna Kacy, 
drugą bramkę zdobywa Sobota, trzecią Kacy 
i czwartą znów Sobota.

W drugiej połowie warszawianie rozpoczę
li ataki ze zdwojoną energją i przez pierwszy 
czas uzyskują lekką przewagę. Z przewagi tej 
pada pierwsza bramka dla gości strzelona 
przez Tupalskiego. Straszny upal zbyt ujem
nie działa jednak na drużynę „Polonji“ bo ta 
ataków dalej przeprowadzać nie może I 
„puchnie. Kacy strzela dla „Ruchu“ piątą 
bramkę, Tupalski dla „Polonji“ zdobywa dru
gą i serję bramek kończy Kacy szóstą bramką 
dla „Ruchu“. Pod koniec Tupalski zderza się 
z prawoskrzydłowym Schneidrem i boisko 
opuszcza. Również opuszcza boisko „stary** 
Kogut, który tempa do końca nie mógł wy
trzymać.

Drużyna „Ruchu“ grała bardzo ambitnie I 
ładnie. Podobał się na środku ataku Kacy 
oraz Rebosioni. Scheider na prawem skrzydle 
trochę słaby. W pomocy wyróżniał się Kieł
basa. który po przeszło rocznej przerwia 
znów w barwach „Ruchu“ wystąpił.

W .Polonji“ na wyróżnienie zasługuje 
Czajkowski w obronie. Gross w bramce przy
czynił się w głównej mierze do zbyt wysokiej 
porażki. W pomocy wyróżnia! się Tupalski, 
który pracował za wszystkich innych. Jedy
ny gracz, który nie „spuchł“. Drużyna „Po
lonji“ grała bez ambicji, a nie wytrzymując 
temga dyktowanego przez „Ruch“ starała się 
grę przeciągać.

Sztafeta 4 X 100 m.: 1) K. S. „23“ Czer
wionka w czasie 52 s. w składzie Kwoka, 
Śmieja, Buszka i Szremer. 2) K. S. „Rybnik 
20“. 3) K. S. „Naprzód“ Rydułtowy.

Skok w dal: 1) Wilhelm Buszka K. S. „23“ 
Czerwionka 6,03 m. 2) Józef Cluraj K. S.- 
„Odra“ Wodzisław 6,01 m. 3) Teofil Bawo- 
lorz K. S. „Rybnik 20“ 5,81 m. Wyniki po
wyższe są bardzo dobre.

Skok w zwyż: 1) Herbert Rak Pierwszy
K .S. Chwaiowice 1.49 m. 2) Henryk Leuchter 
K. S. „Rybnik 20“ 1,49 m. 3) Józef Ciuraj K. 
S. „Odra“- Wodzisław 1,40 m.

Rzut dyskiem: l) Herbert Rąk Pierwszy
K. S. Chwaiowice 28,13 m. 2) Jan Krompiee 
Pierwszy K. S. Chwaiowice 27,95 m. 3) Ry
szard Potyra K. S. „27“ Gołkowice 26,31 m.

Pchniecie kulą: 1) Józef Dyrda K. S. Ryb
nik 20 9,61 m., 2) Alojzy Brzoza K- S. „27“ 
Gołkowice 9,45 m„ 3) Teofil Bawolorz K- S. 
Rybnik 20 9,27 m.

Rzut granatem: 1) Wilhelm Buszka K. S. 
„23“ Czerwionka 50,40 m„ 2) Alojzy Brzoza 
K. S. „27“ Gołkowice 49-80 m.. 3) Alfred 
Chrószcz „Silesia“ Paruszowiec 48.75 m.

W punktacji ogólnej: 1) K. S- Rybnik 20 
20 punktów, 2) K. S. „23“ Czerwionka 17 
punktów, 3) Pierwszy K. S. Chwaiowice 10 
pkt.

Wyniki naogół dobre. Materjał przedstawia 
się bardzo dobrze i należałoby otoczyć powiat 
Rybnicki większą opieką. Jak się dowiaduje
my, „Ośrodek Wychowania Fizycznego Ka
towice“ wyznaczy na powiat Rybnicki kilku 
instruktorów, oraz zaopatrzy pewne placówki 
w najpotrzebniejszy sprzęt. Zawodom przy
glądało się około 200 widzów- Specjalne uzna
nie należy się sędziom GOZLA, którzy nietyl- 
ko spełniać musieli czynności sędziego, ale 
również inne. należące do organizatorów. To
ry nie były znaczone oraz brak było wszel
kich innych znaczeń itp.

MECZ HOKEYA NA TRAWIE W SZOPIE* 
NICACH.

Po raz pierwszy gościła na Górnym Śląsku 
jedna z czołowych drużyn hokeya na trawie, 
poznańska drużyna P. T. H. W bardzo ładnej 
walce zwyciężyli jednak miejscowi, tj. Siemia
nowicki Klub Tenisowy, który przez tak wy
sokie zwycięstwo wybił się ma najpoważniej
szego kandydata na mistrza Polski. Zawody 
stały pod zupełną przewagą miejscowych.

TURNIEJ SIÓDEMKOWY.
W turnieje siódemkowym o puhar podo- 

kręgu zwyciężyła drużyna K. S. „Błyskawica“ 
kop. Emma- Drugie miejsce, i dyplom zdobyła 
drużyna K. S. „Odra“ Wodzisław- Wieczorem 
odbyła się skromna zabawa, w czasie której 
wręczono zwycięzcom zawodów lekkoatle- 
tycznych, ofiarowane przez „Ośrodek Wycho
wania Fizycznego w Katowicach“ nagrody.

ZAWODY PALANTA.
„Concordia“ Knurów — Pole Północne 

55:50

DŹWIGANIE CIĘŻARÓW.
1) Pawlas (Pole Zachodnie) 84 i pół kg, 2) 

Szmid (Concordia Knurów) 73 kg. 3) Kania 
(Concordia Knurów) 65 i pól kg. 4) Alojzy Ga. 
rus (Pole zachodnie) 62 i pół kg.

Zawody i wszelkie popisy odbywały się 
na boisku „Skarboferme“ w Hajdukach No
wych.

OdDowfedzialny redaktor: 
Stanisław Noeał Katowłc«

I
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SZANOWNE GOSPODYNIE!
Pierwsza Raciborska Parowa Fabryka Mydła H#ffB!$@fiaiEl

W rozpoczęła w Polsce fabrykację swych niezrównanych mydeł 12Çr

„Meine S®rie“ i „Mein SioBz“
które znów wszędzie są do nabycia. Z i®i42Eig|ŒCle$®i€S©ira iiozdirowienieni 1

Poszukujemy z dniem 1-go października lub

driégo i trzeźwego. 8°- dozore; dama
za dobrą pensję, który dba o porządek i i czystość 
i zna się na małych reperacjach. Mieszkanie, 
składające się z wielkiego pokoju o dwuch 
oknach i takiej samej kuchni, może być obięte 
w drodze zamiany.
Oferty do Polonji w Katowicach pod „Bo 29 M“

jpol&msämim?
Przyjmujemy jeszcze od 15 go bm. kandydatów 

do wykształcenia na 2382

dozorcę polowań
(Jagd-Aufseher)

Do oferty uprasza się dołączyć 40 gr. znaczki 
pocztowe na prospekty i odpowiedź.

Polskie Przedsiębiorstwo Ochrony 
łowiectwa iw. „Huberta“, Rzędówka

Górny Śląsk.

Sekretarz
biegły w sprawach adw0' 
kackich i notarjalnych p0^ 
trzebny od 1 października. 

Zgłoszenia tyko listownie

Wm%mM
adwokat i notarjusz 

Katowice, ul. 3-go Maja 13.
3 zs&sssń 3 sæssi 2 asMJKs H rsac=s=

eMs zscairss®ść 5T£<® lni* ijÿ f 
Najwyższy czas pomyśleć o zaopatrzeniu się w odpowie
dnią maszynę do orki, bronowan a i wszelkich robót w 

gospodarstwie.
Najodpowiedniejszą do tego celu maszyną jest

ďculiito x-&mtámň
który najintensywn/ej i najekonomiczniej pracuje, Piszcie 
natychmiast do fumy „AUTOSERVICE“ Ska, z ogr. por. 
Autoryzowanego Przedstawicielstwa Ford Motor Company
Spt win, u. öüsairoifl sr. 2, - Teiei n Mr. as

jUCZEN biurd-; miede im, Lwo-1 Korespondentka 
iwy z małą prak wianin lat 25,/maszynistka z 
Styka, może być kawaler, rzym- kilkuletnią prałc 
I przyj ęty od zâ- kat. Polak ob- tyką, dobrem! 
Brąz do biura znajomiiony z J świadectwami, 

li techniczno - bu- i prowadzeniem przyjmie posa- 
Jdowlanego. Za. rudiu i pracami dę. Zgłoszenia 
f mieszkały w konstrukcyjnemu pod ( „Rutyno- 
ftKróI Hucie pie.r Poszukuje zaję-h-ana“. 
l'wszèdstiwo Zgł. Ha. Zgłoszeniaj______ 3107 a.

„Praktykant“ do . administracji PANNA inteM- 
|tPolonj2, Król. , "Inżynier. seil[na z ukoń- 

Huta. Mechanik . pzo-nym 3 kur«
sem nauczyciel.3245 a.

$&iiTÓśm§eąm&®
na G. Śląsk dobrze wprowadź w 
branży kolonialnej (mydlanej) do 
sprzedaży pierwszorzędnego ma
sowego artykułu częściowo już 
wprowadzonego Doszukuje się.

W magana kaucja lub gwarin- 
cja. — 1310

Zgłoszenia pod „Perzyl WK147“ 
do Tow, Reki Międzyn. Jen. 
Repr. Rudolf Mosse, Katowice, 
ul. Mickiewicza 4

‘Woine
oosady

' Chcesz otrzy« MŁODZIENIEC sk'm poszukuje 
mać posadę? M 17. znający jakiekolwiek po 

musisz ukoił-rattanki kupiec sady Wiado-
. f tlriö Ir /-vit* âic-mi/vH Xlř P Hil flTTÍ fczyč kursa fa- kie. korespon- mość w Poionji, 

íhówe korespon dencję, stěno-dla „Zofji“.

übJfl
TOMUNIMCJś PÓ5ÓŻLR5Kfl

PRZLWÙZ POCZTyiTOQRRàw

Cáwéél m fFmm&muim
jedyny w Polsce, posiada przeszło 850 sztuk rozmai
tych zwierząt ze wszystkich części świata i pozostałe 
sztuki żubra puszczy Białowieskiej. Stanowi on dla 
przyjezdnych i wycieczek do Poznania najpiękniejsze 
chwile pouczającej rozrywki i miłego wypoczynku.

Poznański „ZOOLOG" powinien zwiedzić każdy obywatel 
ipolitej Polskiej.

Rzeczyoo- 
Sz 1327

Książka Mirą mm powinien prZCCIfliŚ
292 sironlc drako, «raz iiasfrasii 121

I Cży wiesz, że samoloty Polskiej Linji Lot- 
inićzej codziennie przelatują przestrzeń równą 
połowię drogi k.pt, Lihdberghta? ’

Czy wiesz, że samoloty Polskiej Linji Lot- 
nicźej przebyły dotychczas drogę równą 7 po
dróżom na księżyc?

Czy wiesz, że samoloty Polskiej Linji Lot
niczej przewiozły dotychczas 20 tysięcy'pasa
żerów. 350 tysięcy różnych towarów i 300 ty
sięcy listów?

Korzystajcie z komunikacji powietrznej.
Szybkość — taniość — bezpieczeństwo.
Informujcie się:
Warszawa, Nowy Świat Nr 24 tel 9-00 

19-88. lotnikso tel. 8-50
Kraków, Św. Anny 4, tel. 32-22, lotnisko teł 

25-45.
Lwów Tow. Orbis ul. Jagiellońska, tel. 8-11. 

lotnisko tel. 22-75.
Łódź, ul. Piotrowska 67. tel. 3-11, lotnisko 

tel. 26-15.
Gdańsk—Wrzeszcz,, lotnisko tel. 415-31.
Wiedeń, Tegetlhofstr. 7 Mezzanin 71-0-84, 

lotnisko tel. 48-5-60.

Korespondent,
pożądany inży
nier do lat 40 z 
doskonałym nie 
mieckim języ
kiem poszuki
wany do poważ 
uego biura tecn. 

i 'czno-handlp- 
\vtgo w War. 
szawie. Tylko 
s'h sprawna
rnożi liczyć na 
przyjęcie. Ko
nieczne przesia
nie odpisów
świrdectw. re
ferencji i warun 
ków Oferty poi 

Kable - Samo- 
chc dy“ Po- 

ws, ech ne Biuro 
Ogłoszeń Fre
dry 4, Warsza
wa.

3199 á-

dencyjne proťítrafje polską, 
Sekufnwlcżś, kśięgowóść oraz 

Warszawa. Żó-jpiśąnia ni ma
ra wia 42. Kursaiszýnach poszu-

Wesoły opis zabawnych przygód rosyjskiego małżeństwa
w podróży do

♦ Niemiec i Francji
powieść A. LEJ KINA, p. t

„Nasi zagranicą“
Cena w 3-eh barwnej, kartonowej okładce

«—i M» $9S® *=
Do nabycia we wszystkich księgarniach Polski, oraz w 

oddziałach i agenturach „POLONII“.
Skład główny: „iF&i&miiä“, Mmtowive, Sobieskiego 11
AA a ÁAAAAAAAéJkžiL*AÁAáéAAAi.lAAAAAA AA A A * A AA 4^ AA A A A A * A A

iilążii Mùvtt nóźdy PKCOFliĆ

wyuczą listow
nie: buchalterii, 
rachunkowości 
kupieckiej, ko

respondencji 
handlowej, ste
nografii. nauka 
handlu, prawa, 
kaligrafii, pisa
nia na »maszy
nach.. Po ukoń
czeniu świadec
two. Żądajcie 
prospektów!

kuje posady w 
charakterze po
czątkującego 

pomocnika biu-

3213 a.
Zlatry

monjalne

WYJDZIE za- 
mąż wiele za
możnych pań.

doszukują 
wecy

Dyplomowany 
Inżynier-mećfta- 
nik z wykształ
ceniem liandlo-

roween f a<ska jhogatych ClldzOlrowego. r-aska-|ejen|el^ wtaśd_
.icielek realności 

za panów rów
nież nie posia
dających mająt 
ków- Wiado
mość odkwrot- 
nie. Tysiące

we zgłoszenia 
do Polo-nji pod:!1 
,.G. Fi“
ian_>_TOe. 3206 ą^
' krawcowa'
poszukuje pracy 
samodzielnej, O- 

“lśr.y do Polonji 
„Samodzielna“. 

3210 a-

Zgubiono

MŁODA panna 
z•lepszego do
mu, poszukuje 
posady jàko go
spodyni u star
szego pana. Zgł

wem władający,pod >,J. R.“ Po-,gubioną Wą- 
jeaiyk'em ni j-dorija Król. Huta, żeczkę wojsko- 
----- — ------------ ---------------- —— w na nazwisko

pism dziękczyn
nych. Stabrey, 
Berlin 113. Stol- 
pischerstr. 48.

f
Unieważniam

Za^taiBý BfäisrsMic
sfcłaą nealçrlaï'éw iîlraféanyc» 

fi łgania

iiiiiiiiiiiiimiiiiimmiüüiiniimiiiimiiii'miriiiiiiniMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiin

Sgs. W$.îsa«awE^ic7!:«a

„PDEDNiA“
iiiiNiiiiiiiiltiiiImmiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiilimiNimiiiiiiiiiiiüiiiiiiiiililiiïR

poleca
P. T. odbiorcom swe usługi.

Ceny nieski. Staranna obsługa

Kraczka Wła. 
dyslaw

3241 a.
ZGUBIŁEM

kartę cyrkula- 
cyjuą. Jan Pie- 

‘jtryga gó.nlk, 
(Radzionków pl, 

^jjśw. Jana nr. 2.
3224 a.

Sióznt )

iNBBIBBWHHeiHgSHRflBMMMISMla

BACZNOŚĆ! 
Wszelkie robo
ty tokarskie ja- 
koteż reperacje 
aut, maszyn rod 

ijniozych wyko
nuje warsztat 
reperacyjny Ka 
towice, Racibor 
ska 9.

pŻYWE RAKI!

ÄÄaiillite Bínró poraď pra#i„. w sprawacl »oflafils. Î] Obecnie po dru-
# rüwilili s aďiiiiti. w'iîaioficacSî,. Warszawska 35.piej 1 osłatniej

Telefon tï8.

udziela porad w zakresie wszelkich spraw, podatkowych i opłat 
stemplowych, przyjmuje stałe zastępstwa w tych sprawach, po
dejmuje się opracowania fachowych ekspertyz, sporządzania zeznań 
i bilansów podatkowych, przeprowadza lewizje ksiąg handlowych 
a nadto przyjmuje zlecenia na interwencje u władz i urzędów 
w sprawach paszportowych, certyfikatów przywozowych i t- d.

I

s m.r ßoaiinv nrięąawe od 9-1 do mötiititata t os 4-9 «-»fl?. oo cnla«niu.

Ccisislls «éSwsæcâ.

lince najsmacz
niejsze, naj- 

zdroiwsze raki 
wysyła codzien 
nie pod gwaran
cją żywego na. 
dejścia za za- 
liciżką: 40 sztuk 
śolo raków zł, 
24. 60 sztuk śre 
dnieh zł 18, 90 
sztuk zuipowych 
10 zł. Izak Feld, 
mann, Tarnopol 
(Małopolska) 

3237 a.

Wiersz m/m lub iego miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowej, strona 4 łamowa zł. 1.—• 
W tekście, strona 4 lamową zł. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowej strona 12 tamowa 
zł. 0.20. Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zł. 0.40 od 100 do 200 wierszy zł, 0.60. ponad 
200 wierszy zł. 0.80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie inne zł. 0.20, dla poszukujących pracy zt. 0.10, matrymonialne zł. 0.30 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 pre 
droższe — Ceny ogłoszeń w niedziele i święta o 25 proc. droższe.

WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani tei
nie obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treś< 
i sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczeni 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada 3) Zastrzeżenie miejsca hyw> 
uwzględniane o tyle. o ile zezwalają na to względy techniczne. 4) Rachunk 
nasze są płatne i zaskarżalnę w Katowicach. 5) Prawo inkasa należytości na
szych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym inkasentom'zaopatrzo
nym w odpowiednie legitymacje z fotografia.

UWAGA! Pro
simy przy ofer
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wych nie załą
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|:twa za łączone 
i Przy ofertach 
[szyfrowych nie 
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